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Rzadko kiedy opinia E peee przerzu- 
cała się tak śmiało i szybko z jednćj 
ostateczności w drugą, jak w sądach swych 
o nowym Sułtanie tureckim Abdul Azisie. 
Jeszcze nie był wstąpił na tron następca i 
brat Abdul Medżyda, a już okrzyczano go 
starowiercą, straszono ęofnięciem wszelkich 
reform i najgorszą dolą dla chrześcian berłu 
jego poddanych. Zaledwie ujął rządy i prze- 
mówił do posłów mocarstw europejskich, 
a już widziano w nim monarchę, na któ- 
rego prawdziwa: cywilizacya rachowąć mo- 
że. Na zewnątrz miał on prowadzić dalćj 
politykę brata swego, politykę jaka przystoi 
państwu przyjętemu w poczet państw euro- 
pejskich. Na wewnątrz miał nietylko utrzy- 
mać reformy, ale co nierównie trudniejsza, 
miał je w czyn zamienić, to jest. przepro- 
wadzić, Silny i wzniosły charakter pady. 
szacha miał być tćj nadziei rękojmią. Ową 
siłę upatrywano w tem, że Sułtan ma jedną 
żonę, że wydalił sułtanki brata swego z pa- 
łacu Dolma Bakcze, że kazał sobie złożyć 
rachunki i ogłosił pewne oszczędności w za- 
rządzie dworu, że oddalił niektórych powier- 
“ników itd. Nie długo jednak trwała ta opi- 
nia'o wysokich zaletach Sułtana. Nie upły- 
nęło kilka miesięcy, jak znów we wszyst- 
kich czytać można było dziennikach, że 
Abdul Azis zaludnił seraj, że ma pełno 
kobiet w pałacu, że podobnie jak brat jego 
żyje pogrążony w rozpuście, że marnotraw- 
stwo posuwa do najwyższego stopnia, że 
papiery tureckie nigdy tak nisko nie spadły 
jak teraz, że ma faworytów którzy mają 
ucho u monarchy a kraj zgubnym swym 
wpływem w przepaść prowadzą itd. 

Czytelnicy przypomnieć sobie może ze- 
chcą, żeśmy się nigdy żadną z tych opinij 
niekierowali. Utrzymywaliśmy z góry, że 
Abdul Azis chociażby podzielał przekona- 
nia starowierców, o czóm nie wiemy, jako 
panujący powodować się niemi nie może, 
bo Europa na to nie zezwoli. Położenie 
Turcyi po wojnie z 1854 r. jest takie, iż 
bądź eo bądź, każdy sułtan musi na ze- 
wnątrz chociaż pozornie prowadzić dalej po- 
litykę traktatem paryskim z 1856 r. okre- 
śloną. Co się zaś tyczy reform wewnę- 
trznych, tych nie cofnie, bo także cofnąć 
nie może, choćby nawet najlepszą miał ku 
temu ochotę, czego zresztą nie wiemy; ale 
że ich nie przeprowadzi, bo przeprowadzić 
ich także nie może, choćby najlepszą miał 
wolę, co nam niewiadomo, bez zupełnego 
rozbicia Turcyi, a trudno od postępowego 
czy wstecznego sułtana żądać samobójstwa. 
Pierwszych jego kroków tak wychwalanych 
nie mogliśmy wcale uważać za rękojmię 
charakteru. Ci eo je zą nie brali, dowodzili 
tylko nieznajomości rzeczy na Wschodzie. 
Jedna żona nie była wcale dowodem mo- 
nogamii, a zachowanie Kizlar Agi, naczel- 
nika czarnych rzezańców, kazało wnosić, 
że harem nie zostanie pustym. Abdul Azis 
nie chciał, jak się pokazało, w tym wzglę- 
dzie spuścizny po Abdul Medżydzie. Urzą- 
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ELOŚCIOŁ 
Ś KATARZYNY I MAŁGORZATY 
00. AUGUSTYANÓW NA KAZIMIERZU. 


Nie można bez boleści wspomnieć, iż ten 
z Kazimierzowskich czasów gotycki wielki a wspa- 
niały kościół w r. 1802 przez zajęcie na ra tc 
wojsk austryackich, zniszczony zupelnie został. 
zwalono w nim 24 ołtarzy, nadgrobki potrza- 
skano, marmar.wą posadzkę rozebrano, i tyle 
doka no, że aż w nawie głównćj spadło sklepie- 
nie. Dopiero po roku 1831 za byłćj Rzplitój kra- 
kowskiój, gdy na stolicy biskupićj siedział ks'ądz 
Skorkowski, a prezesem senatu był Wielogłowski, 
Wtedy ci dwaj prawi mężowie powzięli myśl ura- 
aria tój świątyni pieniądzmi zebranemi ze skła 
dek. Myśl ta godna ich pobożności i miłości ojczy- 
atych pamiątek w części w czyn się zamieniła ale 
Jaż bez bidh, bo po doznanych prześladowaniach 
odebrano ich Krakowowi wskazując na c'erpienia 
noszone przez tylu wygoańców i więźniów. 
Ze gkładek bowiem wtedy przez nich wywoła- 
i] zbieranych co najgwałtownićj trzeba było 
id, zrobicno, zdjęto zniszczone dawne pokry- 
„a pod tém zbutwiałe wiązania, a dano nowe 
Sprawia pokryto i gzymsy kamienne popsute, 


wiono. Atoli na to wyczerpanemi zostały 


p adki ao nowych pomyśleć nie była pora. Nasta- 
bowiem jy, w których inne kłopoty odwró- 
Uwagę od {éj restauracyi. 
tang To przed kilką laty, kiedy po wielkim pożarze 
się piloićj zajmować zabytkami i świątynia- 


dził sobie harem na nowo. Na to trzeba 
było złożenia rachunków, zaprowadzenia 
pewnych oszczędności. Niechciał również 
powierników swego brata, woli mieć swo- 
ich. Ale znowu nie idzie zatóm, aby miał 
mieć przywary jakie mu w ostatnich cza- 
sach przypisywano. Jest on sułtanem dotąd, 
mniej więcej jak wszyscy jego poprzednicy, 
ani gorszym, ani lepszym, dalsze jego pa- 
nowanie dopiero okazać zdoła, jaki jest 
rzeczywiście jego charakter i zdolności. 

Na wewnątrz żadnych dotąd nie widzimy 
wybitnych symptomatów. Ale na zewnątrz 
oddać musimy mu sprawiedliwość, że wy- 
bornie korzystać stara się z chwili, w któ- 
rej Turcya może jedna sprawami wschodnie- 
mi zajmować się jest w stanie. Rzecz za- 
prawdę szczególna, że wtedy właśnie, gdy 
Europa rozpostarła nad Turcyą taką sol- 
darną opiekę i zapisała ją w traktatach, iż 
zdawać się mogło, że Turcya kroku jedne- 
go bez pozwolenia mocarstw europejskich 
uczynić nie będzie mogła, wtedy właśnie 
wypadły takie sprawy, sprowadziły takie 
położenie polityczne, i tak zajęły Europę, 
iż sprawy wschodnie występują jedna po 
drugiej, a żadne peństwo europejskie nie 
życzy sobie brać w nich udziału, a do so- 
lidarności postępowania niktby teraz i to 
w Żadnej sprawie nie nakłonił mocarstw 
europejskich. Zajęcie wewnętrzne Rosyi i 
Austryi, sprawa włoska, i brak przymierzy 
przy wzmagającym się coraz antagonizmie 
wpływu francuskiego i- angielskiego, tłoma- 
czą dostatecznie owo zneutralizowanie Eu- 
ropy w sprawach wschodnich. 

Ale niemniej jest to zawsze zaletą poli- 
tyki Abdul Azisa iż umie z tej chwili korzy- 
stać, i wszelkiemi sposobami, to czynem, to 
notami stara się z owej opieki wydobyć W. 
Portę. Z Czarnogórą prowadzi wojnę ostro- 
żnie, umiarkowanie, ale ją prowadzi, czego 
mu dawniej nie wolno było. Usprawiedliwia 
się notami, i w nich zupełnie na sposób 
europejski występuje w obronie porządku, 
a nawet bezpieczeństwa Chrześcian. Lecz 
najlepiej cechuje politykę, a raczej dyplo- 
macyę nowego sułtana ostatnia nota w przed- 
miocie księstw Naddunajskich. Abdul Azis 
z dziwną dobrodusznością skłania się w niej 
do unii Księstw daleko nawet rozleglejszej 
aniżeli ta, jaką dla nich zastrzegła konwen- 
cya z 1858. Czyni to na uznanie, że połą- 
czenie owo ściślejsze, jakiego żadają Księ- 
stwa odpowiada potrzebom tych krajów, za- 
wsze jednak pod tym warunkiem, który i kon- 
wencya zastrzegła, że to tylko ten jeden raz, 
pod rządami księcia Couzy, że to połączenie 
nie może być uważane za jąkową na przy- 
szłość precedencyę, że potem więc Wołoszczy - 
zna i Multany muszą mieć każde osobnego 
hospodara. Zato atoli żąda sułtan, i spodzie- 
wa się, że Europa uzna słuszność jego żą- 
dania, aby w razie zaszłych z tego powo- 
du niepokojów, przysłużało Turcyi prawo 
uspokajania ich bez odwoływania się do 
Europy, jak tego chce traktat paryzki. Ab- 
dul Azis chce tutaj ewentualnie wydobyć 


mi poniszczonemi przez niedbalstwo lub ogień, przeor 
00. Augustyarów, JX. Bonawentera Swiętszczak, 
zawołał o pomoc ku ratunkowi kościoła 8. Kata 
rzyny. Głos ten usłyszały polskie serca i znal.zła 
się pomoc w składanych ofiarach. Ze akładek ze- 
brało się tyle, iż z tego zdołano ścianę północną 
kościoła prawie nową wymurować i postawić wiel- 
kie ciosowe filary łączące też z obok stojącemi 
dawnymi arkadami. Lecz pomimo tak kosztownych 
a starannych napraw, nie można było wpośród 
ścian tego kościoła zniszezonych jaż poprzedaio 
dwókrotnym pożarem i dwukrotnóm trzęsieniem 
ziemi, odważyć się wznieść ceglanego sklepienia 
po nad nawą główną, przeto takowe zastąpić mu- 
ZE naśladującóm to sklepievia sufitem. 

Aa te wszystkie roboty uskutecznione w tym ko- 
ściele przyznać trzeba przedewszystkiem należną 
pochwałę biegłości budowniczej połączonej z gorli- 
wcią p. Barańskiego, budowniczego a następnie 
wykonywającym te roboty jąko to ciesielską pp. 
Kołodziejskiemu, kamieniarską Steblikowi, murar- 
ską Bəjmowi, gdyź starannie a rzec można bezin- 
teresownie temi się zaję i, 

Po takich pracach i zasługach położonych przy 
odnowieniu tego kcścieła przez J. X, Świętszczaka 
zadwątlowe jego „zdrowie zmusiło go w zeszłym 
roku do odstępienia dalszych starań komu innemu. 
Lecz dzięki Bogu znalazł się w tym zakonie go- 
dnie go zastąpić mogący J. X. Klemens Doma- 
galski, którego obrano przeorem, bo ten równie 
gorliwym i dbałym okazuje się w prowadzeniu 
restauracyi tego kościoła. Już w tym bowiem wi- 
dzimy wielkie okno od zachodu Starannie odno- 
wione a przez p. Świętskiego, majstra szklarskiego, 
ozdobnie i trwale oszklone a przytem znowu trze- 
ba ata że z rzeczeniem się wszelkiej ko- 
rzyści. 

To nasze powiedzenie któż nie usłyszy Z mi- 
łem uczuciem gdyż w tem znów ma jeden z tylo- 
krotnie danych dowodów przez pp. majstrów ce- 
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dżyd, i w sprawach Księstw Naddunajskich 
zostać jedynym i niepoległym sędzią. Tem 
więcej zaś o to mu idzie, iż ewentualność 
wygląda tym razem jak pewność. Bo jakże 
przypuścić, aby połączone raz Księstwa pod 
Couzą, po jego śmierci rozdzielić się miały; 
a skoro połączenie to jest potrzebą tych 
krajów i z wielką dla nich korzyścią, dla 
czegóźby 'po śmierci Couzy potrzeby i ko- 
ci odmienić się miały. Turcya uznaje 
te korzyści dzisiaj, i przychyla się do żą- 
dania, ale wyraźnie dla tego tylko, aby za 
pomocą tej koncesyi chwilowej zapewnić 
sobie w przyszłości prąwo samowolnego 
w Księstwach działania bez Europy. Na to 
wyraźnie skierowana nota, którą ostatniemi 
czasy przyniósł dziennik Frankfurcki, i nie 
jest ona obojętna już dla tego samego, że 
rzuca wielkie światło na dyplomacyę ture- 
cką, która coraz lepiej odpowiada zadaniu, 
aby Turcya byłą państwem europejskiem. 
Dyplomacya jest jedyną dotąd wybitną ce- 
chą charakteru Abdal Azisa. 


UW 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wroclaw 22 pażdziernika. 

i Akt koronacyi królewskiej miał przeważnie 
charakter praski. Prasa liberalna napróżmo usiłuje 
naciąg «nem rozumowaniem nadać mu cechę ogól- 
no niemiecką. W całym jednak ciągu uroczysto- 
ści mie zaszło nic takiego, coby się wprost lub 
pośreduio do. pznujących dziś unitarnych narodo- 
wych dążności nemie kich było odnosiło. Chorą- 
gwie nawet niemieckie były początkowo przez po- 
li yą wzbronione. Na zaniesione dopiero zażalenie 
pozwolono je wystawiać. Ża dzień koronacyi przy. 
padł na dzień bitwy pod Lipskiem było rzeczą 
tylko przypadkową. W licznych mowach, przemo- 
w.ch i toastach nie było nawet wzmianki o Niem- 
czech. W przemówieniu nawet króla do armii, Pru- 
sy tylko były wspomniane. W ogóle polityka ze- 
wnętrena była, jak się zdaje, nmyślnie ze wszy- 
stkich mów, tak królewskiej . koronacyjnej, jak i 
z (ych, któremi się przewodniczący pojedyńczym 
ciał. m i stanom z kolei do króla odzywal', całko- 
wicie wyłączona. Jedną tylko pizemowa kardyta- 
ła arcyb.skupa kolońskiego, przewodniczącego ka- 
tolickim biskupom pruskim, miała polityczny cha. 
rakter, Ksiądz kardynał Geissel, dotknąwszy naj- 
pizód niezawisłości k: ścioła katolickiego w Pru- 
siech, zagwarantowanej przez traktaty i konstytu 
cyę, i po'eciwszy bezpieczeństwo praw jego opie- 
ca króla, wspomniał następnie w krótkich, lecz 
w siloych wyrazach o dzisiejszych utrapieniacb 
kościoła tego w ogóla, mianowicie o dcok'=nywają- 
cym się przez niesprawiedliwe i krwią zb:cczone 
ręce zamachu na wywrócenie najdawniejszego tro- 
nu, protestując w imieniu biszupów i duchowień 
stwa przeciwko tego rodzaja niesprawiedliwości i 
gwałtowi. Król w odpowiedzi swej nie dotknął 
jednsk tego punkta i oświadczył tylżo, że miło 
mu widzieć niezawisłość i prawa kościoła katoli- 
ckiego w Prusiech jak najzupełniej ubezpieczone- 
go, którego bezpieczeństwa i pod jego rządem do- 
znawać będą. 

Oš ¿iu biskupów pruskich było aktowi korona- 
cyjnemu obecnych. Ci są: kardynał arcybiskup 
koloński, arcybiskup gnieźnieński i poznański, bi. 
skupi chełmiński, warmiński (którego dla pode- 
szłego wieku, liczy on lat 79, zastępował sufra- 
gan), książę biskup wrocławski, biskavi paderborn- 
ski, trewirski i monasterski. Oprócz nich byli o 
becni delegowani duchowni tych krajów pruskich, 
które do zagranicznych dyecezyj należą, w szcze- 


chów naszych że pracę swoją chętoie a bezintere- 
sownie niosą w ofierze Bogu przy tych odnowie- 
niach licznych kościołów krakowskich. ; 

Następnie J. X. Domagalsxi zajął się uprzątnie- 
niem ze zwalonych sklepień i murów mnogich 
guon pod któremi odkryto w środku kościoła 

dawne grobowe kamienie; jeden z datą roku 
1460, wystawia Eberharda z Edynburga a drugi 
z rokiem 1466 Dorotę Mikołajową z Każmierza. 

Jeżeli tyle już dokonano w tym kościele, to o- 
prócz tego postarano się jeszcze o marmurową po 
sadzkę, którą wyłożonem będzie prezbiteryam; na- 
stępnie buduje się chór na który robi już organy 
uzdolaiovy orgarmistrz p. Wojciechowski. Powoli, 
nienstając w usiłowaniach reszta pracy dokona się 
tymże trybem; zwłaszcza że zgromadzenie OO. 
Augustyanów nie przestaje ponawiać starań i próśb 
które znajdą posłuchanie u pobożnego ludu pol- 
skiego i jest nadzieja że ten Iud jeszcze w tym 
roku choć w kościele nbogim ogołoconym z odpo- 
wiednych mu ozdób, słać będzie modły do Boga, 
o błogosławieństwo nad krajem. 

Do powyższych wiadomości o restauracyi doko- 
nanej jaż w kościele Stej Katarzyny i Małgorzaty, 
dołączyć trzeba jeszcze te wiadomośc), które jako 

rzykłady godne naśladowania podają. Jak wia- 

omo, w kościele tym ocalał labo wielce zniszczo- 
ny, pomnik grobowy Wawrzyńca Spytka Jordana 
kasztelana krakowskiego, znanego w dziejach na- 
szych z daru wymowy, z biegłości prawniczej, a 
wielkiej miłości ojczyzny, zmarłego roku 1568, Po- 
mnik jeden z największych w Polsce z figurami 
po mistrzowsku wykonanemi, przedstawiającemi 
rycerzy, a którego twórcą był do tego nasz rodak, 
jak to udawadnia ten dwukrotny napis pod jedną 
z głów aniołów zastępujących karyatidy w dolnej 
części pomnika: Paulus Wadowskt alias Baltazar. 
A. D. 1593 ex natione. Vadoviensis. Ten pomnik 
potomka rodziny jednej z najdawniejszych w Pol- 
sce, bo z niej miała pierwszego biskupa w r. 958, 
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gólności z księstw hohenzollernskich, które do ar- | 


Cesarz Napoleon będzie musiał zdobyć się wkrót- 
in | ce na postanowienie w sprawie włoskiej. P, Rattazzi 
górnoszląskicb, które do arcybiskupstwa ołomunie- | jedzie do Paryża wzywany tam przez Cesarza. Czy 
qkiego należą. zdołają się jednak porozumieć? Przywódcy włos- 

Myśl korony z Bożej łaski przeważała w prze- skiego Tachu wątpią o tem. Los ministeryalny br. 
mowach królewskich. Członkowie obu Izb sejmo- | Ricasoli zawisł całkiem od narad Cesarza z p. Rat- 
wych nazwani byli doradzcami korony. Nazwa ta | (azziw. W skutek nieporozumienia, jakie zaszło 
początkowo miała się niepodobać obecnym świad- między jen. Cialdinim a deputowanymi neapolitań- 
kom z koła sejmowego. Ale po bliższem zastano |skimi w liczbie 84 większość ministeryalna wielce 
wieniu się nad słowami królewskiemi, które do- | jest ekompromitowaną w izbie turyńskiej. Zkąd- 
pełnione były dodatkiem, że król rady reprezen- |inąd gdyby Rattazzi został pierwszym ministrem 
tantów słucha, i po oświadczeniu jego w mowie | mialby przeciwko sobie deputowanych lombardz- 
koronacyjnej, że jest pierwszym królem, który się | kich, którzy go nienawidzą i zapewne także trzy- 
po nowem ukonstytuowaniu się państwa koronuje, | dziestu sześciu deputowanych toskańskich, opłaku- 
skrupuły posłów uciszyły się. jących utratę swej autonomii i niełacno dających 

Jakim zaś sposobem ta królewskość pruska się powściągać przez pana Ricasolego. Położenie 
z Bożej łaski, tak wysoko postawiona w politycz- |tedy samo zniewoliłoby p. Rattazzi przystąpić do 
nem znaczeniu i historycznej misyi swojej, da się nowych wyborów. 
pogodzić z narodowemi dążnościami do odbudo- Byłoby to zaś nowem niebezpieczeństwem, albo- 
wania jednego cesarstwa niemieckiego, wytłuma- | wiem W dzisiejszem usposobieniu umysłów we 
czenie tej zagadki zostawić musimy politykom Na- | Włoszech wielu mazzinistów zostaliby wybranymi. 
tionalvereinu. Dla nas przedstawia się tylko ta al-| Te są więc trudności, jakie rozbierać będą razem 
teruatywa: że albo Prusy zleją się z Niemcami | Cesarz i p. Rattazzi. Ostataie zmiany dyplomatycz- 
w całość i stracą w nich swój odrębny, udzieloy | ne zaprowadzone we Włoszech przez Cesarza 
polityczny byt, albo odwrotnie, wceielą w siebie | Są całkiem przyjazne polityce Jedności włoskiej. 
mniejszą, większą część terytoryum niemieckiego. | P. Benedetti i marg. Lavalette są przyjaciołmi od 
Istnienie udzielnych Prus i udzielnych zjednoczo- | serca księcia Napoleona, mianowicie zaś drugi. 
nych Niemiec obok siebie jest dla nas zadaniem | P. Rayneval przeto tylko był odwołany z Tarynu, 
niezrozumiałem. Byłoby to tylko powtórzeniem sto: | iż się przychylnym okazywał polityce, która prze- 
sunków dawnej Rzeszy, obok dziedzicznych kra-| magała w Villafcanca i w Zurichu. Wszystko to 
jów Austryi, z tą różnicą, że dynastya hohenzol-| dowodzi, iź myśl cesarska w niczem się niezmie- 
lernska piastowałaby równocześnie królewską ko-| siła i że Napoleon czeka sposobnej pory do u- 
ronę pruską i cesarską niemiecką. Nationalverein | czynienia nowego kroku naprzód. Powrót p. Be- 
nie do tego dąży. nedetti do Turynu nie jest dobrze widziany w tem 

Na dzisiejszą uroczystość wjazdu N. Państwa | mieście, Baron. Ricasoli, jak się z jego poufnych 
do Berlina pojechało tu stąd bardzo wiele osób. | korespondencyj pokazuje, zarzaca mu, iż go o- 
Urządzono w tym celu osobny pociąg, który od- szukał zachęcając do zaproponowania planu ukła- 
szedł wczoraj wieczorem, za opłatą od osoby do| dów z Poeżon i ręcząc, iż Cesarz potwierdził 
Berlina i napowrót tylko 30 złp., z czego publicz- |takowy. Owoż wiadomo, ża plan ten odrzucony 
ność nie zaniedbała korzystać. został przez Cesarza, co się przyczyniło niepoma- 

Jest już rzeczą pewna, że N. Pan przybędzie|łu do zachwiania stanowiska pana Ricasoli. By- 
do Wrocławia dnia 4go listopada, aby być obe |ła to po prostu intryga gabinetowa, której pan 
enym odsłonięciu pomnika wystawionego przez | Benedetti stał się powolnem narzędziem i przez 
miasto ojcu królewskiemu. Będzie więc i Wrocław | którą wyprowadził w pole barona. 
miał swoje uroczystości, do których także czynią |  Nazione podaje dziś list pisany przez ex. Mon- 
się różne przygotowania. Ilaminscya, która tu by- signora Liverani dọ kardynała Marini p: d. 30 
ła w dzień koronacyi, dosyć ubogo wypadła. września b. r. Autor potępia w nim ścięcie Loca- 

zo 1 tzn tellego, zapewnia, że Castrucci jest prawdziwym 
Rzym 16 października. | mordercą żandarma, że jezuici trzymają dziś w swo- 

Jaż wczoraj do was pisałem iż wiadomość o jem ręku całą tajną policyę w Rzymie, że jadem 
zgonie najczeigodniejszego arcybiszupa warzzaw. |5%0im trują duszę Papieża, że Ojciec święty my- 
skiego doszła tataj nie telegr: fem, ale przez Gazetę śli dziś głową Merodego, iż chee i mówi wolą i 
Wenecką i Czas, co sprawiło żeśmy się nader pó-|jgzykiem jezuitów, iż czuje namiętnościami legi 
żao o tym bolesnym dowiedzieli wypadku, i żejiywistów i działa ręką Antonellich. Żąda prze- 
donosiłem wam o postanowieniu Ojea świętego | t0, aby kardynał Marini wystąpił jeko pojednaw- 
wcezle jeszcze nie wiedząc iż arcybiskup już nie | Ca 1 pogodził cesarstwo z kapłaństwem (U impero 
żył. Zgasł on ua proga świętego kclegium, gdzie |€ ił sacerdozio). Zaleca ze wszystkich sił Wiktora 
niewątpliwie przed końcem roku bylibyśmy go| Emauuela, wspomina o bezprzykładnej jednomy- 
oglądali; ale Bóg nie chciał by jego sędziwa skroń ślności Włochów (2) i jako dowód takowej poda- 
miała za wezgłowie do snn wieczuego szkarłat|Je wystawę florencką. Zgadza się na to, iż wiele 
książąt kościoła!... Ojciec. święty przejęty był| praw pogwałcono i zdeptano, ale dodaje, iż Stoli- 
szacuukiem i uwielbieniem dla patryarchy polskiego | ca $w. winna zapomnieć o tem i rządzić się pra- 
kcścioła, dla niezłomnego przeciwnika sebyzwy; widłem: salus populi lex suprema esto. Podpisuje 
zdaje się nawet, że w niedawnym bardzo czasie się jak dawniej protonotaryuszem A postolskim i pra- 
pisał do niego dziękując za odwagę z jaką kościoła | latem nadwornym Jego Świętobliwości chociaż go 
bromł i utwierdzając go, w szlachetoym oporze.| Papież wykreślić kazał z liczby jedoych i dru- 
Postaram się dokładnie dowiedzieć o tym akcie|gicb. Nie potrzebuję dodawać, że kardynał Mari- 
Pirsą IX i donieść o nim. W kościele św. Klan-| 01 całkiem inaczej myśli niż ten kto do niego 
djusza odbędzie się wkrótce uroczyste żałobne na | P!8ze., 
bożeństwo za duszę arcybiskupa naszego. i e 

Nikt już dziś nie zaprzecza, iż broszura Ren i Kraków 24 pażoż. N. Cesarz Ferdysand ofiaro- 
Wisła pochodzi z urzędowego źródła. Wiem ra| wat 500 złr. na wsparcie budowy cerkwi grecko- 
pewno iż podezas kiedy król Wilhelm był w Com. | katolickiej w Baliczy górnej w obwodzie Stryj skim. 
piegue osoby w poufałych stosunkach z nim zosta-| — Munisteryum stanu nadało posadę krajowego 
jące poczęły rozmawiać o tej broszurze w jego| weterynarza w Galicyi Dr. med. i chir. Józefowi 
przytomności. Król rzekł na to: „Nie potrzebuję| Wernerowi, weterynarzowi 2ej klasy i assysten- 
szukać zkąd pochodzi, bo powtarza jedynie wszy- |towi instytuta wojskowego weterynaryi w Wiedniu. 
stko to co cesarz Napoleon mnie samemu mówił.* ean a A COE ET 
Broszura Ren i Wisła dostarcza dotychczas wątkn| Wiedeń 23 psździernika. Pod datą wezoraj- 
włoskiej prasie, która aczkolwiek o powyższych |szego wieczora pisze Presse: Na dzisiejszej gieł- 
wyrazach króla pruskiego nie wie, przypisuje jej|dzie obiegały różne pogłoski polityczne, które 
jednomyślnie natchnienie z wysoka. giełdę niepokoiły. I tak mówiono}, że deputowani 


cybiskapstwa fryburskiego i z niektórych krain 


z tej rodziny żyjąca Salomea z Jordanów Dąbska, ca historyczna nie tylko wielką liczbą mozoloych 
postanowiła Swoim kosztem ten pomnik antenata | poszukiwań, lecz rozmiarem, istotną wartośc ą i sa- 
odnowić, a świadoma pod jaką to strażą takie od-|mym przedmiotem stała się nie tylko najbardzićj 
nowienia uskutecznione być mają, powierzyła nad | narodową, ale i najbardzićj europejską. Niema mo- 
tem op ekę Towarzystwu Naukowemu w Krakowie. |że dzieła w świecie, któreby tyla czytelników 
To też pieczołowicie zajęto się tak spełaieniem | znalazło, niema żadnego, któreby w naszym eza- 
tego pięknego dzieła, a stać się winnego pobudką, | sie tak znaczny wpływ na umysły, a więc i na 
aby w ślad tej czcigodnej pani poszły potomki| wypadki krajowe wywarło. Pan Thiers najprzód 
innych rodzin i niepatrzały ż martwą dojeno: piórem, potóm słowem utorował sobie wśród za- 
ścią na nikuące po swoich ojcach pamiątki. woda publicznego drogę do władzy, nigdy jednak 
Z podobnych do rodzinnych należących pamią-|ani wymową z teybuny, ani czynami będąc u ste- 
tek, jest tu na krużgankach klasztornych ołtarz|ru rząda, tak siloie nie zawładał umysłami roda- 
Sgo Jana jałmużnika, gdyż ten przez Mikołaja| ków jak pismem. Jako minister, jako deputowany 
Lanckorońskiego Marszałka W. Koronoego około |nie był wolen od błędów, lecz przyznać mu nale- 
roku 1450 był, jak podanie głosi, z Konstantyno | ży, że zawsze a szczególnićj jako pisarz, okazy- 
pola przywieziony. Tego też ołtarza, zasługują |wał się gorącym miłośnikiem ojczyzny i woln ści. 
cego dla starożytnych a pięknych obrazów na sza: | Francya dla niego wszystkićm, osoby i dynastye 
nowanie i opiekę, ma się także zająć odnowie |uważa tylko jako narzędzia mnićj lub więcój 
niem jeden z rodziny Lanckorońskich, a poczem|zdolae zapewnić jéj swobodę, potęgę i chwałę i 
z krużganków ma być przeniesiony do kościoła. |stósownie do tćj zdolności skłania się ku nim. 
Józef Mączyński. Duchem patryctycznym przejęty otrząsa się nawet 

z stronniczych ułudzeń i uprzedzeń, skoro tylko 

nT idzie o honor i wielkość Francyi. Z wszystkich 
DZIEWIETNASTY TOM więc pisarzy będzie zawsze najbardzićj narodowym, 


Cesarstwa |! tQ nazwę nadał mu z wysokości tronu w mowie 

Mistiri "ETS" 3 urzędowćj, dzisiejszy władzca Franeyi. Chociaż 
Pr DE zmysł polityczay p. Thiers potępia błędy pier- 

wszego Cesarza, chociaż jego opinie liberalne zgo- 


dzić się niemogą na samowładzę i despotyzm, 
przecież Napoleon I jest jego bohaterem. Wczytą- 
wszy się w pisma p. Tbiers, można nabyć prze- 
konania, że po niepodległości kraju najwyżćj ceni 
jego chwałę i potęgę, a po nich dopiero wolność. 

Napomknąłem, że niema pisarzą, któryby pi- 


Paryż w październiku, 


Akademia francuzka mając do wyznaczenia wiel. 
ką nagrodę 20,000 franków za najznakomitsze 
dzieło, „mające być jedną z ozdób literatury fran- 
„euzkićj i przynoszące zaszczyt rozumowi ludzkie- e 
„mu.“ długich naradach i sporach odstąpiła od | smami swemi przeważniejszy wpływ wywar na 
zwyczaju przyjętego wykluczenia od nagrody prac | zmiany e w kraju. Usprawiedliwiam tę uwa- 
członków akademii, 1 przyznała ów zaszezyt co lat| gę przypomnieniem, że historya rewolucyi wielce 
dwa powtarzający się dziełu p. Thiers, to jest Hi-|się przyczynił do wybuchu lipcowego w r. 1830. 
storyi konsulata i cesarstwa. Wybór jej oklask pu-| Historyą konsulatu i cesarstwa do ożywienia wspo- 
blięzności zatwierdził. W istocie ta znakomita pra-| mnień Napoleońskich. Dieje pierwszego Cesarstwa 
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polscy i czescy myślą nie przybyć więcej do Ra- 
dy państwa; pogłoska, której w tutejszych sferach 
izby deputowanych najmocniej zaprzeczano. Ró- 
wnież nie możną przyznawać wiarogodności do- 
niesieniu, jakoby przed upływem jeszcze ter- 
miau odroczenia izby do 4 listopada, miała się 
Rada państwa zebrać. Natomiast ustąpienie Ta- 
werciką Majlatha uważane jest za zdecydowane, 
a judex curiae br. Apponyi do tej chwili jeszcze 
się nie podał do dymisyi, lecz się ma nowo po- 
rozumiał z kanclerzem nadwornym hr. Forgaczem. 
Pogłoska, jakoby ogłoszenie Węgier w stanie 0- 
blężenia (pierwszy to pisał Wanderer. P. R- Cz.) 
było przedmiotem narad na Radzie ministrów, u- 
ważaną jest za wymysł tendencyjny. Narady mi- 
nistrów w ostatnich dniach bywały owszem po- 
święcone przedstawieniom finansowym jakie pójdą 
do Rady państwa, tudzież reskryptowi na odpo- 
wiedź na adres chorwacki. Reskrypt tem, z któ- 
rym czekają na powrót N. Pana, ma być wygo- 
towanym w duchu bardzo pojednawczym, a w tu- 
tejszych sferach rządowych Jest nadzieja, że z sej- 
mem chorwackim będzie można jeszcze dojść do 
zgody, ma podstawie której Chorwaci przyślą do 
Reichsratha deputowanych. Nie tyle jest am or 
ce do Siedmiogrodu lecz co do tego kraju przypu- 
szczają nawet konieczność wyborów bezpośrednich. 
Pogłoski wreszcie o zmianie ministeryum, które 
również krążyły, należą tylko teraz do życzeń na- 
szych oktobrystów. 

A w dzisiejszem wieczornem wydaniu pisze ten 
dziennik w tym samym przedmiocie: 

Jak nas zapewniają z wiarogodnego, ale musimy 
to podnieść, węgierskiego źródła, wszystko to co 
pod względem Węgier ze strony rządu zamierzonem 
jest, znajduje się jeszcze nierozstrzygnięte, oczeku- 
jąc orzeczenia N. Pana. Od tego orzeczenia zale- 
żeć będzie, czy p. Mailath i hr. m i opuszczą 
swoje wysokie posady, czy żupani, którzy nieodpo- 
wiedzieli na zapytanie im uczynione w sposób za- 
dawalniający, będą usunięci, czy munieypia wszyst 
kie w ogóle zwinięte zostaną, słowem, czy konce- 
sye 20go paźdz. w Węgrzech faktycznie zawieszo- 
ne być mają. Tymczasem poprzestajemy na zapi- 
saniu, jaki jest stan sprawy węgierskićj. Pester 
Lloyd zapewnia, że pod względem obsadzenia po- 
sady nadwornego kanclerzasiedmiogrodzkiego trzy 
nazwiska były wymienione: bar. Josika, bar. Apor 
i hr. Toldalagi. Co do bar. Gehringera mówi Lloyd, 
że jeszcze tak daleko rzeczy nie zaszły. 

— Dzisiejsza wieczorna Gazeta wiedeńska pisze 
o podróży N. Pana: „Według depesz telegraficznych 
J. C. K. Ap. Mość wd. 22 b. m. o godz. 3%, po po- 
łudnin wracając z Korfa, przybył na parowcu 
„Gryf* do Kotaru w pożądanem zdrowiu, i po 
krótkićj przejażdżce po porcie, raczył w towarzy- 
stwie Namiestnika fmpor. bar. Mamuli w dalszą 
udać się podróż, * 

N. Pan przybyć ma jutro do Wiednia, i za- 
raz jak głoszą, wziąść pod decyzyę stan spraw 
węgierskićj, siedmiogrodzkićj i chorwackiej. Dzień 
więc jutrzejszy może być stanowczym w kwestyi 
nawet całego konstytucyonalizmu. Ze strony chor- 
wackićj spodziewają się pewnego kompromisu, co 
już przez to zasłaguje na wiarę, iż mimo bardzo 
energicznego adresu sejmu chorwackiego, tenże 
dotychczas nie został rozwiązanym, lecz tylko od- 
roczonym. Także przywrócone ma być napowrót 
województwo Serbskie z pewnemi przywilejami 
zgodnemi z uchwałami jakie zapadły na zborze 
Karłowiekim, a między innemi dozwolony będzie 
wybór wojewody. Lubo przyłączenie napowrót Ser- 
bii oderwanćj od Węgier wr. 1848, nastąpiło już 
w skutku dyplomu cesarskiego, wszakże widocznie 
rząd zmierza do tego, aby odosobnić Madziarów 
i osłabić eentralizacyę węgierską. Jak na południu 
Chorwaci i Serbowie mieli do tego posłużyć , tak 
od wschoda Ramuni i Sasi siedmiogrodzcy. Z tych 
atoli pierwsi zbyt mało mają jeszcze poczucia na- 
rodowego, by na nich z pewnością liczyć można, 
jakkolwiek niektórzy księża ruchem rumuńskim 
kierują. Co do Sasów zaś, ci dla tego nie okazu- 
ją się być przyjaznymi tym zamiarom, że się lę- 
kają zbytnićj przewagi rumuńskićj. Słowacy wę- 
giersey i Rusini podkarpaccy nie dostarczają do 
tego żywiołu dość energicznego. 

— Już wyszły w niektórych krajach koronnych 
obwieszczenia rządów namiestniczych tyczące się 
poboru podatków i rekruta. Podatki stałe wybie- 
rane być mają wraz z nadzwyczajnemi dodatkami 
podczas wojny włoskićj zaprowadzonemi, tudzież 
z dodatkami na potrzeby krajowe według przeszło 
rocznego wymiaru. Pobór rekruta ma się odbyć 
w lutym i marcu 1862 r. z pięciu klas wieku, a 
macki począwszy od urodzonych w r. 1841 do 
r. 1837. 

— Przeciw p. Juliuszowi Gregerowi, redaktoro- 
wi czeskiego dziennika Narodnych Listów, odbywa 
się śledztwo sądowe, w którem oskarżony odpo- 


wiąda z wolnćj nogi. Idzie tam o przestępstwo we- 
dle art. 330 kod. kar. z powodu wielu artykułów. 
Oprócz tego ma ten dziennik jeszcze procesa wy- 
toczone mu przez urzędników. 

—Nadworna kancelarya węgierska wydała na- 
stępujący okólnik do żupanów lub komisarzy kró- 
lewskich względem poboru wojskowego : 

JW. Żupanie! Jak wiadomo JW. Panu, 
JOKApMć stósownie do postanowień wydanych 
w d. 20 paźdz. r. z. zaliczył sprawy wojskowe i 
podatkowe odnoszące się do wspólnych interesów 
całej monarchii, do rzędu tych przedmiotów, wzglę- 
dem których aż do dalszego rozporządzenia pra- 
wodawczego dotychczasowe przepisy pozostają w mo- 
cy obowiązującej. Gdy w skutku tego najwyższy 
rozkaz JCKApMei tyczący się przyszłej zwyczaj- 
nej dostawy rekruta, doszedł rąk moich, a do sku- 
tecznego i sprawiedliwego wypełnienia tej sprawy 
niezbędnie potrzebną jest pomoc komitatów, a o- 
sobliwie żupanów, która też według wspomnio: 
nych najwyższych postanowień odmówioną być 
nie powinna, przeto wzywam JW. Pava, abyś ze- 
chciał łaskawie odwrotną pocztą oświadczyćXsię 
co do tego, jaką masz nadzieję wykonania tego 
poboru w komitacie Ci powierzonym przez urzę- 
dników komitatowych, a w przypadku, jeśliby 
komitat pomocy swej miał odmówić, jak dalece 
JCKMć może liczyć na gotowość, iż się przyło- 
żysz czynnie do dostawy rekruta, a szczególnie 
jakie kroki JW. Pan zamyślasz przedstawić jako- 
też uskutecznić dla dopięcia tego celu. Przy tej 
sposobności nie zaniedbuję zwrócić zarazem uwa- 
gi JW.Pana na to, że Ściąganie podatków przez 
siłę zbrojną nie może trwać ciągle, jak to sam 
JW.Pan uznasz; ustanie przeto tego przykrego po- 
łożenia może być również osiągnięte jedynie przez 
współdziałanie komitatów i żupanów.  Upraszam 
przeto JW. Pana, abyś wspomniane oświadczenie 
zechciał również rozciągnąć do tych kroków, ja- 
kich oczekiwać wypada dla dopięcia tego celu 
tak z Twojej strony jak i ze strony komitatu 
przewodnictwu Twemu powierzonego. — Wiedeń 18 
października 1861. — Hr. Antoni Forgach.* 

— Pisalismy już, że w jednój tylko Pradze ob- 


chodzono dzień 20 października jako rocznicę na- |q 


dania dyplomu. Było w tym dniu nabożeństwo i 
iluminacya wieczorem. Dla czego dzień ten w Pra- 
dze obchodzono, to poznać można z ducha arty- 
kułu tamecznych dzienników. Cas prażski pisze 
w tój mierze: 

„Dyplom cesarski obiecuje uznać odtąd sankcyę 
pragmatyczną jako ustawę zasadniczą państwa, 
odnawia on dawną konstytacyę węgierską i mówi 
o upadłym systemie Bachowym, iż tenże był na- 
stępstwem poprzednićj rewolucyi, a jako prawo 
wyjątkowe, tylko dla stanu wyjątkowego służył. 
A przecież p. Schmerling niedawno właśnie uroczy- 
ście utrzymywał, że Węgry utraciły przez rewolu- 
cyę prawo do konstytucyi swojćj i tylko na łasce 
rządu zostają. Dyplom mówi dalój, że na przy- 
szłość podatki mają być jedynie za zezwoleniem 
Rady państwa rozpisywane, i do nićj należy spra- 
wdzić już budżet na rok 1862. Minister zaś stanu 
wyraził w patentach, że rząd może bez zezwolenia 
Rady pańttwa wybierać podatki i o sprawdzania 
budżetu na rok przyszły nie ma tam mowy. W dy- 
plomie obowiązuje się Monarcha starać się i na 
przyszłość o utrzymanie zasad w sankcyi pragma- 
tycznój wyrażonych. Minister stanu obwieścił na- 
tomiast, że Monarcha nie jest obowiązany do tego 
co jego poprzednicy p li. W liście najwyż- 
szym odręcznym wydanym wraz z dyplomem, przy- 
wrócone są w krajach korony węgierskićj zwykłe 
dawniój władze komitatowe. My zaś widzimy, że ko- 
misarze królewscy rozwiązują w Węgrzech władze i 
wydziały, a oparte na sile zbrojnój, dowolnie władają. 
Dla wymiaru sprawiedliwości ustanowiono w Wę- 
grzech najwyższego sędziego judex curiae, które- 
go edykta wymagały tylko sankcyi cesarskićj. Mi- 
mo tego zaprowadzono w Węgrzech i nadano moc 
obowiązującą prawu drukowemu z r. 1852. Z mo- 
cy dyplomu październikowego musiała być konie- 
cznie przywrócona także konstytucya węgierska. 
Zamiast nićj jednak wydano tam nowe prawo wy- 
borcze nieoparte na żadnój w kraju uznatćj pod- 
stawie konstytucyjnćj. Wszystko to i wiele innych 
rzeczy stało się od dyplomu październikowego, a 
przeto nie dziw, że się położenie Austryi niepo- 
lepszyło ani wewnątrz ani zewnątrz.“ 

— Król Otto Grecki wyjechał wczoraj z Wiednia 
do Tryestu, dokąd przybył po niego statek 
cki. I to również lato jak zwykle, przepędził on 
w Niemczech, to w kąpielach, to przy familii swo- 
jéj w Bawaryi, zostawiając rządy państwa w rę- 
kach swój żony rejentki. Nawet zamach na ż, cie 
jej wykonany, nie przyspieszył jego powrotu. 

— Niedawno utrzymywano, że minister spra- 
wiedliwości bar. Pratobevera jest tak chory na oczy, 
iż nie będzie mógł wrócić na posadę swoją i już 
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naznaczono mu następcę. Teraz Gaz. Augsb. twier- 
dzi, że wkrótce wróci on do zdrowia. Rzeczywi- 


ście pogłoski o zmianach ministrów ucichły, wy- 


jąwszy ministrów węgierskich. Teraz znów br. 
Forgach jest chory. Zapewne choroba jego jest 
pierwszym przygotowawczym krokiem do uwol- 
nienia go od obowiązków kanelerskich. 

— Wiener Correspondenz donosi, że ministeryum 
zamierza za zebraniem się Izb, zażądać od Izby 
niższćj pozwolenia na wytoczenie procesu przeciw 
posłowi Smolee z powodu jego odpowiedzi na 
adresa węgierskie. Minister Stanu miał się prze- 
ciw temu oświadczyć. 


Królestwo Polskie. 


Posiedzenia Ogólnego Zebrania Rady Stanu 
Królestwa zostały zawieszone na trzy tygodnie. 
Korespondent nasz w liście wczorajszym wskazał 
główny powód tego zawieszenia w chwili, gdy 
Rada Stanu zamierzała wystąpić przeciwko okro- 
pnym gwałtom jakich się wojsko i władze woj- 
skowe z upoważnienia Namiestnika dopuściły, a 
zarazem przedstawić, że wydane rozporządzenia 
naruszają wszelkie prawo i zaprowadzają niczem 
nieupowodowany stan samowolności wojskowej. 
W każdym razie, aby uniknąć takiego wystąpie- 
nia Rady Stana, przez co najwyższa władza cy: 
wilna połączyłaby się z najwyższą władzą ducho- 
wną w protestacyi przeciwko gwałtom rosyjskim 
emo jej posiedzenia gdy do kroku takiego zmie- 


Posiedzenia Ogólnego Zebrania Rady Stanu od 
1 października trwające, okryć usiłuje władza zu- 
pełaą tsjemnicą; nie tylko bowiem ustawa naka- 
zała odbywać posiedzenia przy drzwiach zamkoię- 
tych, lecz nawet o wszystkich jej dotychczaso- 
wych posiedzeniach ogłoszono tylko dwie krótkie 
wzmianki; tak to lękano się dać jej obradom ja- 
kiejkolwiek jawności, a złe tylko zamiary mający 
mogą się obawiać jawności obrad jakiejkolwiek 
korporacyi: niedoperze tylko lękaja się światła. 

Pierwszą trzechwierszową urzędową wzmiankę 
o posiedzeniach Rady Stann a raczej o projektach, 
jakie mają być jej przedstawione, powtórzyliśmy 
awniej ; dzisiaj zaś powtórzymy tu drugie urzę- 
dowe doniesienie o posiedzeniach tak Wydziałów 
jak i Ogólnego Zebrania Rady Stanu, które za- 
wiadamia, iż Ogólne Zebranie raz na rok tylko 
się zgromadzające zajmowało się dotąd przez pół 
miesiąca odczytaniem sprawozdań władz. Donie- 
sienie to zawiadamiające zarazem o zawieszeniu 
posiedzeń Ogólaego Zebrania Rady Stanu, ogło- 
szone w organie rządowym Dzienniku Powsze 
chnym, brzmi jak następuje: 

„Wydział skarbowo-administracyjny Rady Stanu 

Królestwa, rozpoznał wniesiony do Rady projekt 
ustawy górniczej, przeszły do Rady Stana po by- 
łem Ogólnem Zebraniu Warszawskich Depart: men- 
tów Senatu i wygotował w przedmiocie tym u- 
wagi. 
„Połączone wydziały Rady Stanu, prawodawczy 
i skarbowo - administracyjny , rozpoznały wniesio- 
ne do Rady sprawozdania władz naczelnych za 
rok 1860 i w przedmiocie takowych przygotowały 
wnioski. 

„Połączone wydziały Rady Stanu, prawodawczy 
i skarbowo - administracyjny, rozpoznały wniesio- 
ny do Rady przez Dyrek. gł. Kom. Rz. Spra- 
wiedliwości projekt o prawach cywilnych Żydów. 

„Członkowie Ogólnego Zebrania w sali konfe- 
rencyjnej zajmowali się odezytywaniem sprawo- 
zdań władz. 

„Na posiedzeniu ogólnem z d. 4 (16), Vice-Pre- 
zes Rady Stanu margrabia Wielopolski, z upowa- 
żnienia p. 0. Namiestnika Prezesa Rady, odroczył 
posiedzenia Ogólnego Zebrania Rady Stanu do 3ch 
tygodni.“ 

Tenże sam dziennik rządowy doniosłszy o za- 
wieszeniu Ogólnego Zebrania Rady, pisze, że projekt 
do ustawy oczynszowania włościan (a przeto je- 
szcze nie uwłaszczenia, na które rząd rosyjski 
przystać nie chce) i projekt do ustawy o zakła- 
dach naukowych, wyszły z komisyj rządowych 
i przesłane zostały do wydziałów tejże Rady. Do- 
niesienie to brzmi: 

„Wykończony projekt prawa względem oczyn- 
szowania z urzędu, odszedł z Kom. Rz. Sprawie- 
dliwości. 

„Wykończony projekt prawa o wszystkich za- 
kłądach naukowych, odszedł z Komisyi rządowej 


gre-| Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego.“ 


(Dz. P. 
— Wspomniany przez nas wczoraj pod oddzia- 
łem „Przegląd“ artykuł wiedeńskiego Wanderera 
z 22g0 t. m. o położeniu rzeczy w Królestwie Pol- 
skiem, brzmi dosłownie jak nas uje: 

„Upłynęły trzy dziesiątki lat od czasu jak osła- 
wione wyrażenie ministra francaskiego: „Porządek 
panuje w Warszawie* obiegło Europę, (słowa te 


wyrzekł minister Sebastiani w Izbie deputowa- 
nych donosząc o wzięciu Warszawy przez Rosyan 
Prz. Red. Cz.) Był to porządek niewoli wolą nie- 
litościwego zwycięzcy zaprowadzony w kraju. Naj- 
przód wszyscy Polacy, który jakikolwiek wzięli 
udział w powstaniu, a nie byli dość przezorni 
wyjść za granicę, porzucając swój majątek i rodzi- 
nę, pociągoięci zostali do najsurowszćj odpowie- 
dzialności. Tysiące po długiem i ciężkiem więzie- 
niu, jeżeli takowe przeżyli, wygnani zostali na 
Syberyę, a ich majątek skonfiskowany; inni, jeżeli 
ich przewinienie mniejszem wydawało się w o- 
czach okrutnych zwycięzców, wcieleni zostali w 8ze- 
regi żołnierzy i posłani na Kaukaz, Ural lab do 
garnizonów azytatyckich; bardzo mało z jednćj i 
drugiój klasy nieszczęśliwych, po długich latach 
wróciła do swojćj ojczyzny. Wszystkie prowincye 
polskie pod panowaniem Rosyi zostały prawie o- 
gołocone z ludzi przez częste i silne rekrutowanie 
używane jako kara, i uprowadzanie wszystkich lu- 
dzi od 20 do 40 lat; a następnie pobór wojsko- 
wy cztery razy stósankowo silniejszy niź w innych 
krajach Rosyi, dzie iątkował ciągle ludność. Pozo- 
stałą młodzież usiłowano w różny sposób od spra- 
wy narodowćj odwrócić. Polskie szkoły wyższe 
zostały zniesione, język rosyjski zaprowadzony ja- 
ko wykładowy i urzędowy, rosyjscy oficerowie, 
nawet bez żadnego wykształcenia, mianowani u- 
rzędnikami i profesorami. 


„Mimo tych jednak wszystkich gwałtownych środ- 
ków, duch narodowy nie został stłamiony, a wzra- 
stające przez tenczas pokolenie, równa się ojcom 
swoim w miłości ojczyzny i w gotowości do po- 
święceń, przewyższa ich zaś w wierze i w potę- 
dze ożywiającego masy uczucia religijaego, kato- 
licyzmu zagrożonego przez rosyjską schizmę, jak 
również w wierze w lepszą przyszłość ojczyzny. 


„Reformy nadane przez rząd rosyjski nie mogły 
nikogo zadowolnić ; jednak Polacy przyjęli je i 
polecili Radom wybranym na legalnój drodze upo- 
mioać się o dalsze reformy i o przywrócenie kon- 
stytucyi zagwarantowanćj przez traktat wiedeński. 
Reformy te były bardzo niewinnój natury, mimo 
tego obawiał się ich rząd rosyjski; dla tego ogła- 
szą kraj w stanie oblężenia i usuwa w ten prosty 
sposób swoje przyrzeczenia, albo przynajmnićj je 
odracza aż do czasu nieograniczonego. Uwięzienia 
15go i 16go pażdziernika zaszłe, pogwałcenie ko- 
ściołów, szalona wściekłość żołnierstwa, musiały 
koniecznie wykorzenić ostatek zaufania pokłada- 
nego w rządzie rosyjskim. Zapał dla ojczyzny jest 
w całem Królestwie powszechny; ożywia on 
szlachtę, entuzyazmuje urzędników, uszlachetnia 
włościan; a duchowieństwo wierne swemu powo- 
łania jakie mu dał Pan nad pany, aby było pa- 
sterzem ludu, nie da się zastraszyć i obłąkać ani 
przez liczne uwięzienia, ani przez wygnanie naj- 
zdolniejszych kazncdziei. Im większe jest prześla- 
dowanie, tem gorętszy zapał duchowieństwa, cho- 
ciażby nawet śmierć męczeńską ponosić miało. 

„Do przyczyn nieukontentowania polityczaych 
społecznych i narodowych, łączą się powody reli- 
gijne i te w końcu dają całemu ruchowi właściwy 
charakter, a gwałtowne środki rządu rosyjskiego 
noszą na sobie piętno prześladowania religijnego, 
i tem niekorzystnićj działają na lud tak pobożny 
jakim są Polacy. W ostatnich dniach w Warsza- 
wie do tego przyszło, iż w żadnym kościele na- 
bożeństwo się nieodprawia, gdyż duchowieństwo 
mię chcąc naraźżić ludu na nowe gwałty wojska, 
zawiesiło wykonanie wszelkich obrządków religij- 
nych. Nabożeństwa i służba Boża wtedy dopiero 
rozpceznie się, gdy rząd da rękojmie zabezpiecza- 
jące lud od gwałtów a kościoły od profanacji. 

„Takiemu oporowi rząd rosyjski nie sprosta, 
chociażby nawet ogłosił stan wojenny. Czyż bowiem 
księży zaniesie do kościoła na dzidach kozackich 
i nakaże im msze odprawiać przy asystencyi żan- 
darmów i policyi? Czyż zbombardowawszy mia- 
sto z cytadeli, jak zmarły Car groził deputacyi 
obywateli warszawskich, będzie jeszcze drzeć z bo- 
jaźni, gdy lud bezbronny modlić się będzie w ko- 
ściołach ? Czyż z modlącymi się postąpi jak z mie- 
szkańcami miasta szturmem zdobytego? Lub czyż 
wreszcie modlitwa w Polsce należy do owych za- 
kazanych swobód, przy których wykonywaniu gro- 
zi niebezpieczeństwo być stratowanym przez konie 
kozackie? 

„Na takie zapytania winna Rosya odpowiedzieć 
cywilizowanej Kuropie. Jeżeli odpowiedzi tej nie 
da, nie ma dzisiaj wprawdzie potrzeby obawiać 
interwencyi; lecz w obec sądu szóstego mocar- 
stwa (opinii publicznej), system rosyjski musi być 
po prostu uznanym za zarząd azyatyckich hord. 
Po tym wyroku przyjdą może nad Tamizą i Se- 
kwaną do przekonania, że Europa dobrze uczyni 
ujmując się za polskimi katolikami prześladowa- 
nymi przez Rosyę, jak to czyni za chrześciański- 


mi rajasami 
cymi.* - 
— Ogłoszono jeszcze w dziennikach warszawskich 
z 22 tm. następujący rezultat wyborów w okrę- 
gach wyborczych w jędrzejowskim, kazimierskim i 
radziejowskim: ! 
„Do Rady Powiatowej Powiatu Kieleckiego, po- 
wołani zostali na członków z o jędrzejow- 
skiego: Kwiryn Russocki, Bruno Suchecki, Henryk 
Wielowiejski, Iga. Sachecki, Adolf Niemojewski, 
Stan. Borkowski. ; 

Na zastępców: Maryan Koskowski, Konst: Bzow- 
ski, Fran. Kollatorowicz, X, Kazi. Foltyn, X. Józ. 
Moszczyński. X. Konst. Warzyski. 

Z okręgu wyborczego kazimierskiego, wybra- 
ni do Rady Powiatowej Powiatu Lubelskiego na 
członków : X. Matensz Serwiński, Miko. Gosiewski 
Adam Brzeziński, X. Iga. Gawlikowski, Włady. 
Kunsztetel. k 

Na zastępców: Wine. Bielski, Waleryan Brzo- 
życi. Aug. Karasiński, Lud. Klemensowski, Józef 

W. okręgu wyborczym radziejowskim do Rad 
Powiatu * Włocławskiego, ipo na A Etz: 
Włodzimierz Biesiekierski, Ignacy Mąkowski, Ju- 
lian Wolski, Tadeusz Lewiński, Andrzej Troja- 
nowski. 

Na zastępców: X. Wojciech Puchow: 
Modliński, Maryan Biesiekierski, X, Jan Grądzki, 
Leon Wodzyński.* 


Nieme y. 


„ Oceniając akt koronacyjny króla Pruskiego, wo- 
limy iść za obcem zdaniem niż podawać swoje, 
aby nie posądzono nas o stronniczość. Otóż Ost D. 
Post pisze w tym przedmiocie eo następuje: 

Osobliwe mowy króla Pruskiego podczas koro- 
nacyi nie są przez dzienniki pruskie podnoszone, 
co bardzo łatwo daje się wytłamaczyć. Ludność 
nie chce, aby przeszkadzano jéj w zabawach, do 
których się od kilku miesięcy sposobiła a gazety 
nie czują się być powołane płynąć pod wodę i wy- 
prowadzać na jaw głosy, o których w późniejszych 
chwilach trzeźwych dość czasu będzie mówić. Ale 
dziennikarstwo zagraniczne, któremu te względy 
są obce, mnićj więcój ostro wypowiada swoje za- 
dziwienie z powodu tego osobliwego pomieszania 
prawa boskiego i autonomii ludzkićj, jakich król 
wyrażnie i niejednokrotnie użył dla umotywowania 
tej okoliczności , dla czego „bierze koronę ze stołu 
pańskiego i wkłada ją sobie na głowę.* Wyzna- 
jemy, że nadaremnie upatrywaliśmy logicznego wą- 
tka, który w następującym okresie leży: 

„Monarchowie pruscy biorą koronę swoją od 
Boga. Dla tego (?) wezmę jutro koronę ze stołu 
pańskiego i włożę ją sobie na glowę. Takie (ja- 
kie?) jest znaczenie królewskości z bożćj łaski i 
w tem (w czem?) leży świętość korony, która jest 
nienaruszalną.* 

Okresy pośrednie nie dadzą się wytłumaczyć; 
jak również nie można zrozumieć jasno, do kogo 
stósował król te demonstracyjne wyrazy. O ile 
wiemy, reprezentanci pruscy nie dopominali się 
bynajmnićj, aby król z rąk ich przyjmował koro- 
nę— nie było przeto żądnego powodu stawać w 
obec nich z oświadezeniem, które wtedy (alko by- 
łoby na swojem o gdyby ktoś chciał za- 
przeczać kontynualności korony pruskićj. A że ni- 
komu to na myśl nie przyszło, to słowa te mo- 
głyby mieć takie tylko znaczenie, że król stawia- 
jąc krajowi przed oczy konstytucyę, nie chee ani 
odrobiny poświęcić praw swoich, które. nadają 
znaczenie królewskości z bożćj łaski, Z zastrzeże- 
nia tego umyślnie zapewne tak niejasno sformu- 
łowanego widać obawę, aby królewskość nie została 
w cezemkolwiek naruszoną przez konstytucyę a 
prawa królewskie żeby nie były w ożemkolwiek 
ograniczone. Nie ma wątpliwości, że konstytucya 
pruską przez to oświadczenie królewskie bardzo 
w gruncie rzeczy naądwerężoną została, a ważność 
jéj zeszła do prostćj utylitarności, król zaś ma 
wolne ręce i nieograniczetie może prowadzić po- 
litykę swoją, gdyż sam wziął koronę ze stołu pań- 
skiego i włożył ją sobie na głowę. 

„Nie poczuwamy się dzisiaj do rozbierania owej 
niejasności, jaka przez to weszła do prawa publi- 
cznego i konstytucyjnego Prus; ale prasa angiel- 
ska, mniej ceniąca przyjażń sąsiedzką i nawykła 
wypowiadać zdanie swoje wyraźnie dla publiczno- 
ści od wieków używającej wolności druku, bez 
ogródki wypowiada co myśli o mowach królew- 
skich w Królewcu. Przytoczymy naprzód główny 
organ torysów, aby scharakteryzować opinię kon- 
serwatywnych polityków angielskich. Herald, który 
słucha natchnień Derbego i Disraelego, tak się 
wyraża: 

„Lubo jesteśmy konserwatywni, nieprzyznajemy 
jednak żadnemu człowiekowi prawa rządzenia de- 
spotycznie, a sądzimy, że ze stanów w monarchii 


pod tureckiem panowaniem zostają- 


piórem jego skreślone, przyłożyły się do utworze- |się że błądził, i że utrzymawszy się na tronie 
nia drugiego. Ale nie tylko pismem ale i czynami | byłby wojnę pokojem zastąpił, a despotyzm wol- 
pracował p. Thiers mimowolnie na nie. Za rządów |nością. Wierzymy dla zaszczytu natury ludzkićj, 


starszćj linii Burbonów zaczęło się oziębiać 
bienie narodowe dla bohatera. Wolność 


uwiel-|że się historyk nie myli. Upamiętanie dumy gie- 
0 U r zaczęła | niuszu jako najtrudniejsze, byłob 
chwałę zacierać. Mieszezańskie rządy Ludwika Fi-| szym obrazem jakiby dusza ludzka 


najwznioślej- 
przedstawić 


lipa zdawały się lękać chwały, tak jéj starannie! mogła, a widok „największego z geniuszów oświe- 
unikały. Któż pociąg do nićj ożywił* Kto wspo. |conego największem doświadczeniem, i korzysta- 
mnienienia napoleońskie odświeżał? Kiedy nma|jącego z niego“ jak się Thiers wyraził dałby po 
granicach Francyi w Strasburgu i w Boulogne nie |znać największą doskonałość, jaką sobie wyma- 
znany dotąd jeden z członków rodu cesarskiego, |rzyć można. Lecz niestety! ten straszny głos Za 
starał się pamięć jego wznowić, widział w jednój | późno zbyt często brzmi dźwiękiem dzwonu po- 
chwili swoje śmiałe, nawet szalone przedsię- | grzebnego. Zbyt często za późno przychodzi upa- 
wzięcie zniweczone, kto wewnątrz Francyi przy | miętanie i poprawa. Doświadczył tego i największy 
pominął jéj chwałę napoleońską, kto na kolumnie |z geniuszów. Głos straszny za późno, odezwał się 
endome przywrócił postać wielkiego Cesarza, kto|na krwawych polach Waterloo, a najgodniejsze 
zwłoki jego pod kopułę Inwalidów z odległćj ska- | uwielbienia i podziwn wysilenia potężnego umysłu 
ły przeniósł, kto jego gieniusz i potęgę sławił?— |i ducha rozbiły się o tę fatalność, która udaremuia 
Pan Tniers— i zawsze p. Thiers. On to rzece mo-| na tój ziemi upawiętanie i poprawę. Wybornie też 
żna te wielkie pamiątki w Panteonie narodowym | p. Thiers wykazuje to prawo fatalne karzące wiel- 
umieścił, pa SS o je działał w dachu miło-|kie winy i błędy, tę daremność najdzielniejszych, 
ści ojczyzny, Ossa mie wiedział dla kogo także dzia- | najzacniejszych nawet przedsięwzięć i czynów skoro 
łał. Gdy się zi drugie ustaliło oddzielił się | ocknienie się z obłędu i skracha nie dość spieszne, 
p. Thiers od t as oddział jest nienatn- |tę opóźwioną szczerość chęci znajdującą karę w po- 
ralcym. Cokolwiekby t 218 pisał i mówił p. Thiers, | wszechnóćj nienfoości, i to rzucenie ofiary ręką 
nie kogut Gallów Jost Jego ptakiem, ale orzeł ce- | niewidzialną na pastwę nieubłaganćj Nemesis. Z te- 
p u" 0 Bop p WIERĘ oddanego obrazu, Wos 
pierwszych to J! pr Ja całćj ludzkości daje si ci é nauka, 

wił p. Tbiers swego bochatera p całe) Jgietności jak aiiis się p p mada rzym- 
chwały, następnie w całój potędze, h J. w upo: | skiego tardiora sunt remedia quam mala; tak i ta 
jeniu dumy, potem wśród mnożących Bię wi i| przestroga sama się z siebie nasuwa, że dusza 
błędów, w tomie 19 przed miesiącem na świat ludzka nie tyle powinna pragnąć nieomylności do 
wyszłym, okazuje go wśród upamiętania 1 ee ua dojść zbyt trudno jak zdolności wstrzyma- 
wy. Z wszystkich tomów, ten może jest najdra: |nia się w błędzie, zdolności spiesznego żalu i po- 
matyczniejszym, a przekonanie jakie objawia autor | prawy. Napoleon wróciwszy z Elby, szczerze chciał 
że Napoleon wrócił z Elby z opamiętaniem i z po- |Jak twierdzi p. Thiers pokoju i wolności. W chęci 
prawą stanowi główny charakter tój części jego | utrzymania pokoju nie znalazł wiary zewnątrz, a 
pracy. Czytając ją dzieli się zdanie a może złu- | ustalenia wolności, wewnątrz jęj 
dzenie pisarza, że wojownik i despota przekonał |carstwa zagraniczne zawsze w 
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ach swojój historyi przedsta- d 
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nie zyskał. Mo- 
nim widziały du- 


mnego zdobywcę, : tę I 
giądał. Ta nmieufoość utrudniała wszystkie jego 
wysilenia i ostateczną sprowadziła karę. A 
Łatwo więc pojąć, jak wielkiej dramatyczności 
jest ta część żywota bohatera, ta ostatnia jego 
walka z fatalnością wywołaną jego błędami. To 
współczucie jakie nas przywiązuje do bohaterów 
tragedyj greckich, których ściga tinexorabile fatum 
tu się w nas odzywa; lecz tu widzim palec Opa- 
trzności, rękę karzącego Boga, i choć chcielibyśmy 
ujrzeć tryumf walczącego bohatera, a w nim poda- 
aą mu sposobność, że się otrząsł na zawsze z dumy 
i obłędu, iże na drodze poprawy wytrwa, uchylamy 
czoło przed Wszechmocaym wyrokiem, który na 
tój ziemi karząc, może szczerej skrusze gdziein- 
dziej przygotowuje miłosierdzie. 

Cały ten tom dziewietnasty ożywiony talentem 
autora, czyta się bez wytchnienia. Widzimy naj- 
przód bobatera na wyspie Elbie. Uderzony gro- 
mem nie upada na duchu. Wielki umysł jego nie 
może się wśród pozornie zachowanej niepodległo- 
ści, aistotnej niewoli pozbyć swojej działalno- 
ści. Oderwany od wielkich dzieł, z łatwością zni- 
ża się do drobnych zajęć i zatrudnienia się urzą- 
dzeniem małej wysepki z tą dzielnością, z jaką 
pracował nad urządzeniem świata. Popchnięty po- 
budkami, które autor wylicza ku śmiałemu przed- 
siewzięciu, ku powrotowi do Francyi, gdy jaż za- 
miar dojrzał, zwierza się z niego jedynie matce, 
żąda jé) rady. Jsk Msgduff Szekspira, wyrzekł: 
„Będę, będę mężem, lecz pozwól mi na chwilę, 
mieć człowieka serce,“ tak Laeticya przerażona 
zwierzeniem syna, woła: „Dozwól mi najprzód być 
matką*— a po chwili namysłu, jakby patehniona 
odzywa się: „Jedź, jedź, gdzie cię wzywa twoje 
przezna e.* 

Ta scena, gdzie natura ludzka odzyskuje swoje 
rawa i objawia się z łagodnej i czułej strony, 
w żywych farbach oddana. Z przyjemnością spoty- 


kraj zawsze w nim despotę pod-|kamy się z nią, nie mniej jak z tym ustępem, 


w którym autor przedstawia Cesarza w wigilię wy 
jazda na bój krwawy i ostateczny, zwiedzającego 
z królową Hortensyą Malmaison, gdzie zeszłej wio- 
sny skończyła była życie cesarzowa Józefina. Z roz- 
czuleniem widzimy bohatera rozrzewniającego się 
na widok tylu drogich wspomnień, na widok kwia- 
tów ręką jéj pielęgnowanych, i zanurzającego się 
w bolesne i tkliwe rozpamiętywanie— Największy 
z mędrców, bohaterów, mocarzy, któryby w sobis 
nie ludzkiego nie miał zająćby nas nie potrafil. 
Lnbiemy w wyższych od nas spotykać uczucia, 
którym sami ulegamy, i choć w czemkolwiek wi- 
dzieć ich do nas zbliżonych. 

Wylądowanie, przechód przez Francyę jeńca 
z wyspy Elby, jest ciągle cudownym tryumfem. 
Jeden strzał jednego Żołnierza francuskiego z sze- 
regów Burbońskicb, mógł go zatrzymać; strzał ten 
nie pada i jak w odezwie do wojska wyrzekł sło- 
wy, jemu tylko właściwemi: „Orzeł z narodowemi 
farbami z dzwonnicy na dzwonnicę ulata, aby Spo” 
czyć na wieżach katedry Bogarodzicy.*— Zaledwie 
stanął w Paryżu bez straty chwili czasu, W82y- 
stkie władze potężuego umysła zwraca ku obronie 
kraju, i ku wewnętrznemu jego urządzeniu. —Prze- 
konawszy się że forma rządu konstytucyjnego sta- 
ła się potrzebą Francyi, zaprowadzić ją i ustalić 
szczerze zamyśla, choć przewiduje na jakie się 0- 
graniczenia i niedogodności naraża. 
się w nawyknieniach do samowładztwa, hamuje 
żal jaki mógł powziąść do osób, przebaczą urązy, 
rękę pojednawczą wyciąga 1 przedstawia BIę w naj- 
wspanialszej postaci € 
czelnik liberalnego stronnictwa p. Beniamin Con- 
stant, dopiero co go Ścigał najobelżywszemi 
smami, ukrytego i 
ijemu powierza redakcyę nowej konstytucyi, 
aktem dodatkowym nazywa. 
Wie że jego minister policyi Fouchó zdradza g0, 


władcy samego siebie. — Na-|ści to czego on wykonać naj 


że się z jego nieprzyjaciołmi znosi, może go uka- 
rać, w prochfobrócić, wstrzymuje się, udaje że nie 
nie wie, aby dokonania zdrady nie przyspieszać i 
nie być przymuszonym do gwałtownych uciexać 
się środków. 

Ta moe odzyskana nad sobą nową opromienia 
chwałą Napoleona; jeżeli w owej chwili nie mógł 
wyrzec jak August: „Jestem panem świata i same- 
go siebie,* mógł powiedzieć „Przestałem być pa- 
nem świata, lecz nad sobą panuję.* 

Nie chcę się zapuszczać w wyliczanie szczegó- 
łów historycznych, cheiałem tylko wykazać całą 
dramatyczność i wzniosłość tój części żywota bo- 
hatera i tej części pracy p. Thiers. — W żadnym 
z poprzednich tomów nie przedstawił historyk swe- 
go bohatera tak wielkim, bo w żadoym nie widzie- 
liśmy go tak wzniosłym moralnie. Cesarz dzisiej- 
szy z żywem zajęciem przeczytał ten tom dziewie- 
tnasty, a przeczyjawszy go, rzekł: „Można cza- 
scm nie zgądząć się z p. Tbiers, lecz przyznać na- 
leży, że wzniósł w tym szczególniej tomie najwspa- 
nialszy pomnik chwale Cesarza.“ 

zezęśliwi wielcy ludzie, którym jest danem zna- 
leść w znakomitym pisarzu bezstronnego sędziego, 
zdolnego zgłębić ich dasze, ocenić ich czyny, i 
ryleem historyi uwiecznić ich dzieła. Nikt przy- 
szłości odgadnąć nie może.  Niepotrafiny przewi- 
dzieć jak długi zakres życia przeznaczony i dzie- 


owściągając |jopisarzowi, o którym mowa i następcy Napoleona, 


Lecz wnosząc z ducha pierwszego, jeżeliby drugi 
dokonawszy choć w części to co stryj jego dla 
chwały i potęgi Francyi aczynił, zrobił dla wolno- 
przód nie chciał a po- 


tem nie mógł, nie dziwilibyśmy się wcale, ©}. ty 


pi- |z czasem autor Konsulatu i Cesarstwa stał SiĘ uis- 
gia zywa wraca Ip aykcm 


, ale nawet i historykiem dru- 
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CZAS z Piątku 25 Października 1861. eS 


fabryki p. Zieleniewskiego na coraz obszerniejszą sto- 
Pe przy coraz doskonalszym wyrobie i przy jego gor- 
liwości i chęciach ułatwiania rolnictwu, pokonywania 
tradności, jakie napotyka w zaopatrywaniu się w lep- 
sze narzędzia, dla nieodpowiednićj ogólnój potrzebie 
ilości fabryk w kraju naszym, zawodowi temu oddają- 
cych się, dozwala nam się spodziewać , iż położenie 
na wyżćj wzmiankowaną żniwiarkę umiarkowanćj ceny 
z jednéj strony rozpowszechni jéj użycie, z drugićj 
zjedna mu wdzięczność Ziemian i powiększy dlań sza- 
cunek na który sobie dotąd niezaprzeczenie zasłażył. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


— Otrzymujemy następujący list: W dniu 19 b. m. 
i r. w kościele parafialnym Poręba Żegota (w okręgu 
krakowskim) odprawiono żałobne nabożeństwo za du- 
szę nieodżałowanego Ś. p. Arcypasterza i Metropolity 
Warszawskiego Ant. Melchiora Fijałkowskiego. Ticz- 
nie zebrali się pobożni na to nabożeństwo, cała bo- 
wiem ladność tejże parafii, górnicy Mirowa a nawet 
starozakonni z miasteczka Alwerni na ten czas czyn- 
ności swoje zawiesili w przekonaniu, iż oddają estat- 
nią posługę najzasłużeńszemu mężowi. Sąsiedni pleba- 
ni i Zgromadzenie OO. Bernardynów na Alwerni obe- 
cnością swoją nabożeństwu temu tem większój dodali 
świetności. Po odśpiewaniu wigilij i konduktu, całe 
duchowieństwo wraz z gromadzonym ludem udali się 
ku figurze Ś. Jana Nepomucena, pod którą złożony 
był tymczasowo krzyż przyniesiony na barkach górni- 
ków mirowskich, do tegoż miejsca, a ztamtąd z po- 
mocą wszystkich bez różnicy płci i wyznania przenie- 
siono go na cmentarz stary przy kościele. Po ukoń- 
czeniu sumy, cały orszak mając na czele Celebrujące- 


stanowiono na pokrycie nadzwyczajnego budżetu 
wojskowego zaciągaąć pożyczkę w wysokości 
9,400,000 zib. 

Paryż 22 pażdziernika. Według krążących ta 
pogłosek, Anglia zamierza silniej jeszcze fortyfi- 
kować Helgoland. — Z powodu nadesłania zna- 
cznych przesyłek gotowych pieniędzy na pożyczkę 
a= odroczono termina wypłaty rat na tę po- 
yCzzę. 


„lączone z cesarstwem rosyjskim konstytucyę swo- 
ministrowie podstawili królowi taką mowę? Przy- „ją i będzie miało. osobną administracyą, niemógł 
Jaciele Progs — a jest ich wielu w Anglii — ubo- „być rozumianym. jako zabezpieczający Królestwu 
lewać będą nad błędem, który zapewne w przy- | „Polskiemu właściwą formę rządu, niemożna mia- 
szłej polityce rządów pruskich nie będzie nieusta |„nowicie ztąd wyprowadzać jakiejbądź rękojmi 
jącym. Wszyscy monarchowie dziedziezni i inni|„na rzecz konstytucyi z r. 1815 udzielonej po 
rządzą „z bożej łaski.* Jakie prawo szczególne mo |„podpisaniu traktata przez Cesarza Aleksandra, 
że sobie rościć do tego posiadacz tronu powsta-| „który sobie zawarował prawo nadawania nowym 
ego w początkach dopiero przeszłego wieku po-| „swym poddanym instytacyj, jakie uzna za naj- 
tomek księcia, który zuchwale sięgnął po koronę | odpowiedniejsze potrzebom kraju“. 

i sam ją sobie przywdział, gdy rzeczywiście wziął| „Lord Palmerston tak odpowiada w depeszy 
on ją tylko za zezwoleniem cesarza niemieckiego |swej z 23 listopada 1831 : P 
(Herald zapomina, że za zezwoleniem także króla| „Rząd JKMości nie odrzuca argumentów, jakie 
Polskiego) — tego pojąć niejesteśmy w stanie. A ję- | przytoczono dla udowodnienia, że konstytucya nie- 
zyk jakim król mówi, zdaje nam się być nadto| może być uważana jako część integralna traktatu 
pozbawiony uszanowania. Czasy cudów już prze-| wiedeńskiego, lecz zdaje mi się iż to rezonowanie 
minęły. Wszechmocny posługuje się dziś narzę- | utrzymać się niemoże. è i 
dziami ludzkiemi. Któryż to Samuel namaścił Fry-| „Traktat wiedeński mówi, że Królestwo Polskie 
deryka lubiącego piwo i tytóń ? Któryż Jozue ka-|zostanie połączone z cesarstwem rosyjskim kon- 
zał w czasie wojen z Maryą Teressą zatrzymać |stytucyą. Konstytucya więs nadaną została Pola 
się słońcu? Kto uratował Prusaków po klęsce pod|kom przez Cesarza, i nietrzeba zaiste naciągać 
Ligny, jeżeli nie deus ex machina w postaci Wel- | zaaczenia wyrazów, aby uważać konstytucyę tak 


pruskiej jeden tyle ma znaczenia co i drugi.... Czy 


Depesza telegraficzną donosząca powyżćj 0 przed- 
stawienia namiestnictwa węgierskiego odnosi się 
do zawezwania, jakie namiestnictwo rzeczone 0- 
trzymało przed niejakim czasem, by otwarcie i 
wyraźnie przedstawiło stan rzeczy obecny, a za- 
razem podało środki, jakie zdaniem jego są naj- 
stósowniejsze, by wprowadzić Węgry na drogę le- 
galną. Krok ten ze strony cesarskićj był wyraźnie 
nastręczeniem sposobności do chwycenia się drogi 
pośrednićj, któraby życzenia Węgier pojednać mo- 
gła z ustawami 26go lutego. Nie chcemy się ba- 
wić w wróżbitów, wszelako o ile depesza powyż- 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie nowój austryaokićj.) 


Wyszczególnienie 
produktów 


Mierz. w. pszen. zim. 


i ? m dziwnem przemówieniu znajdu-|noadaną, jako będącą przez to samo sankeyą i rę-|go, udał się na tenże cmentarz, gdzie po odśpiewaniu » pszen. jarój . W, WEE ap 
rp far samo pióro, Pktóre nakreśliło pro-|kojmią traktatu. Mówią wprawdzie, że władza, |suplikacyj krzyż ów z daraiówą Koroną Dobio » żyta. . . „| 3/75 Ssa przedstawia wiernie propozycye namiestnictwa 
gram przymierza świętego; a więcej jeszeze 080-|która ją nadała, może ją zmienić lub całkiem od-|i ustawiony został na pamiątkę poległych braci na-|  ” zwy zla WOGLE RU dne nie będą w Wiedniu pa: 
bliwy szybolet stronnictwa Gazety krzyżowej, któ-| wałać. Jest to twierdzenie, na poparcie którego | szych. Przy tój sposobności miejscowy proboszcz X.| ” grochu. | | | 428 A mi cay qA 5 NY, gĘRCZ0MO przewrócić cały 
re stoi na zawadzie postępowi i samorządowi tego | oiedają żadnego dowodu. Konstytucya raz ogło- | Ferdynand Niedźwiecki przemówił do zgromadzonych|  » jagieł 4,75 | 5) GRE. | perem Hard e 20 En. asgo i zdecydowano 
młodocianego państwa. Chętnie przyznajemy, że|szona stała się węzłem, który według słów trak- |tak serdecznie i rzównie, iż wszystkich do łez poru-| » fasoli ; |4|50 460 | 3, m Ja l kied Kol i es | ta roku zeszłego. 
świętość korony pruskiej musi być nietykalną. |tatu wiąże Królestwo Polskie z cesarstwem rosyj |szył. Po odśpiewaniu pieśni narodowo-nabożnych do » poza i (EFG 5 bek a kz kę LB ykolwie mog a być nadzieja zmiany 
Nikt jej nie zagrażał, a Prusacy są pewnie naj- |skiem; a węzeł ten czyż może pozostać nietykal |prac i zatrudnień powrócono. » kukaradsy. |-|— |-|— |-|— p e = z to jest upadku miuisteryam Schmerlin- 
lojalniejszym ludem na świecie. A czyż należy tak | ny, zrchować całą swą siłę, jeżeli konstytucya nie| — Bardzo często wynalazek o którym szeroko gło- „ rzepaku zim.|-|— |-|— |-— sk. sklmi o 1.280 zwycięztwa nad ministrami węgier- 
lojalnemu ludowi mówić, że rząd reprezentacyjny, | zostanie zachowaną? * s i i k szą i znaczenie jego podnoszą, okazuje się mało zna-| o» ziemniaki no.j 120 | 1/25 |—|— a io a stało się to prawie niepodob nem. Przysta- 
którym się tak szczyci, niezem innem nie jest, jak| Niektórzy mniemają jak się zdaje, że jest za- | czącym a w praktyce niestósownym. Stało się to z dzia- | 97% ™: eiA 221 BĘ zę m zie |ib miep zICYe węgierskie ma i to trudnego, 
tylko udzielaniem królowi pomocy dobrą radą— i|miarem rządu rosyjskiego znieść obecną formę |łami tak zwanemi Armstronga, które według rozgła- fant mięsa =—BA -ho |-la3 |--l16 = re szy” Ra rż Ley nisjaki pozór ustępstwa. Po- 
że król zniżył się aż do wysłuchania téj rady? |rządu polskiego, składającego się z sejmu, który |szanych pochwał, miały być ogromnóm ulepszeniem| „ „ z drobnego. |-15 |- 17 |- t3 Ex i 7 dioika Ae jedynie, iż wykaże rządowi, że 
stanowią król i dwie Izby; zastąpić Izby zgroma-|w artyleryi i zupełnie zmienić taktykę tój broni. Wi-|_ » połędwicy woł. |--|27 |—|30 |- — a między rogami skrajnemi nie ma w Wọ: 


Sądzimy, że dobrze uczyni król, jeżeli się tą radą 
po większej części kierować zechce.“ 


Anglia 


Obiedwie Izby parlamentu angielskiego, mówi 


grzech środkowej, że oczekują tam albo powrotu 
do dawnej konstytucyi własnej, albo powrotu do 
systemu bachowskiego, to jest rządów urzędni- 
czych, na sile wojskowej opartych. N. Pan miał 
dziś przybyć do stolicy, i zapswne przedmiot ten 


Spirytusu garn. zaw. 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sdl 
z opł. na 90° Trall. |—|— 

Okowity na 82° „ |-|— 

Masła śwież. garniec 


dzieliśmy sami pod Londynem na wiosnę w r. b. pró- 
by strzałów z tych dział ze stali lanych i z tyłu gwin- 
towemi kulami nabijanych, a próby te bynajmnićj nie 
zadawalniały, działo po każdym prawie strzale się 


dzeniami prowineyonalnemi jak w Galicyi i w nie- 
których prowinceyach pruskich, i zdają się wierzyć 
że zmiany te pozostawią Polsce konstytucyę zgo- 
dną z warunkami traktatu wiedeńskiego. Lecz 


MI 


RES 
= 
« 

| 
LI 


La Patrie, podały adres do królowej, żądając za- | czyź można na seryo twierdzić wchodząc w ducha | psuło, a po kilku strzałach stawało się zupełnie nie- | „mający f-6 tót. 173| - — | 3.— |— — == „Pray j F - 
p m go os korespondencyj dotyczących |i literę traktatu, że ta nowa forma rządu jest do- |zdatnem do użycia, gdyż para prochowa tyłem coraz | pe ać wota AKR [47 Mi era pepi, który się na stól ia EA. 
sprawy polskiej, wymienionych pomiędzy rządami: | stateczną, aby postawić Polskę w położeniu, jakie |mocniój uchodziła, czyniąc nadto działo niebespiecz- | dtto daboltowogo|—-|— |-50 |--|— -- | hwil ólestwa Polskiego nie mamy dzisiaj do - 8J 
francuskim, angielskim i rosyjskim w roku 1831 i|kongres wiedeński chciał jej nadać i zapewnić? ļ|ném dla używających. Ta wada z konstrakcyi działa | Jaj kurzych kopa. . |-|— | 1— |--— —- [chwili żadnej świeżej wiadomości; zapewne stan 
18382. Dokumenta zostały wydrukowane i są wrę-| W ośm miesięcy późniój (w lipen 1832) lord wynikająca, jest zasadniczą i poprawić się nie da, a kur Jania z” bezprawia wojskowego i rozbojów publicznych, 
kach publiczności. Fakta do których się odnoszą | Palmerston napisał do lorda Durham, świeżo po- |czyni je niewłaściwem do użycia na wojnie; bo cóż p BÙ km ia 18 |-z90 [85 |-50 |Z |-40 | który trwał do chwili odebrania przez nas osta- 
są dawne; lecz kwestye w nich traktowane nie u- | wołanego na posadę ambasadora w Petersburgu: |po najlepszym dziale, które po kilku strzałach jest| „ pozeniemmój..| |— |1es|- — |125|-- [ZZ |tnich doniesień, to jest do 22 t. m. rano, w niezem 
traciły nie na interesie, mogą one owszem być po- | „Znajdziesz JWpan w archiwach poselstwa wy- |niezdolne do strzelania. Lecz są jeszcze inne wady| » Pperłowój. . „| 1— | 115 |- 5 |-|90 |-— |-- - [się nie zmienił, i nierozstrzygło się jeszcze starcie 
stawione nawet w obecnej chwili wrzędzie najży. |kład opinij rządu JKMości co się tyczy postępo- |tych dział, które sprawiają, że armata Armstronga| ” yw lim]. udala iak kie potęg moralnych z brutalną przemocą. Wyżej wspo- 
wszych zajęć Europy. wania Rosyi względem Polski, opinij kilkokrotnie |może zadziwić na próbie swą doniosłością, ale do u- | pęgaka. . . 00 — rr RZ WO FR kod Kx REŻ AD Fr] ea p większość Ogólnego Zebrania Rady 
W miesiącu styczniu 1831 r. ks. Talleyrand, pod- | komunikowanych rządowi rosyjskiemu. Nasze zda- |życia w polu jest zupełnie niezdatna. Potrzebuje ono | Mąki z pod krapek . | -| — |—|65 |-— |_| |-- |-— pana v bywając posiedzenia w Warszawie od 
ówezas ambasador króla Francuzów w Londynie, | tia w téj mierze niezmieniły się. Rząd JK'Mości | wielkićj ostrożności i przezorności w nabijaniu, a ileż| » tətarozanéj.. |-|— |--|70 |-|- |--|- |--|— |--|- |180 wez na zamierzała wystąpić przeciwko 
miał sobie poleconem wręczyć lordowi Palmersto | mniema ża powstanie polskie I <ye zgi ASA mimo 4 ostrożności było nieszczęśliwych przypadków st, fiara giret 2071000, — Kraków e wymi) „1001. śyjekie, i sile Sód w bi at ; ode 
nowi notę hr. Sebastyaniego ministra spraw zagra |rosyjskiego do pozbawienia Królestwa Polskiego |przy próbach, iż działo rozpryskiwało się w kawałki "Henryk Soblik, pehrrinr (rm btopriwjom. polycyiaky się sojusz. 


jak szkło. Jako jedno z licznych podobnych zdarzeń 
możemy tu zacytować wypadek z działem podarowa- 
nem rządowi duńskiemu przez admiralicyę angielską, 
gdzie przy pierwszym strzale podarowane działo roz- 
pękło się w kawałki i zabiło wiele osób. Mała sprę- 


konstytucyi, która mu została nadaną w r. 1815, 
i którą Cesarz Mikołaj poprzysiągł utrzymać. Rząd 
JKMości mniema że zniesienie tój konstytucyi nie 
może się pogodzić z duchem i istotnym znacze- 


nicznych, w przedmiocie sprawy Polskiej: 

„Myślą króla jest również* — mówi ta nota po 
niejakich uwagach nad względami ludzkości, które 
wymagają zakończenia długiej i krwawej walki— 


Komisarz targowy: Jeziorski. |dzą cywilna z najwyższą władzą duchowną. Na- 


stępnie większość Radców chciała się podać do 
dymisyi, lecz wiceprezes p. Wena powstrzy- 


Biała 22go października. Na dzisiejszym tar- 8 4 i 
mał ich od tego przedstawiając, aby przynajmniej 


gu praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 


zachować byt polityezny ludu, który się go oka- | niem traktatu wiedeńskiego, i że W. Brytania, jako : j p 
zał tak see An meia is anoi zakk" mająca udział w traktaśleć tra prawo arny imn żystość stali lanéj, w którój te działa są wiercone,| Pszenica . . . . (za mierzycę). . . . . 5:60 | wprzódy skończyli ważną sprawę p oo| tym- 
i którego narodowość zaręczają traktaty wiedeń- | przeciw temu zniesieniu, jak to jaż uczyniła.“ jest powodem rozpryskiwania się, a sztuczna budowa jtoe eE 2027: ZN aa WISE CZE 4:07, | Czasem projekt oczynezowania włościan jaki z je- 

ie.“ ] Taka była przed 30 laty opinia i język lorda |komory z tyłu nabijanćj, częstego ich psucia się. Przy| Jeczemień . . . . . .p. 1 2 1.42 . 2:65 |80 p ta Radzie Stanu ing Nigro. 
Lord Palmerston odpowiedział 22 tego samego | Palmerstona. Od tój epoki położenie niezmieniło | próbach z daleko większą ostrożnością przedsiębra- Owies. . . . . . .. ne r e e. rOl eaga Ca inae A tej sprawy. W dzisięjszem 
miesiąca, że rząd angielski dzieli uczucia i widoki |się. Duch i litera traktatu, z mócy którego Car | nych, niźli się to może dziać na wojnie, żadne działo| Šiuo © « . . . . . (za cent.). . . . . 1-00 ciąć eniu rzeczy, jedynie tylko uwłaszczenie wło- 
one w nocie hr. Sebastyaniego: panuje nad Polską nieprzestawały być gwałeonemi |nie dało 30 strzałów bez kilkokrotnego naprawiania. Słoma . . 1 «2 1 p p « . . , „113%, |Śclan za pośrednictwem indemnizacyi, przez cały 


naród spłaconćj, może tę sprawę stanowczo roz- 
wiązać. 

Wiadomości z Petersburga donoszą nam o li-* 
czoych tam aresztowaniach, które zwiększyły je- 


„Ze niemoże pozwolić, aby Polska pozbawioną 
była zapewnionych jćj traktatem wiedeńskim ko- 
rzyści i że nieczekając na uczynioną mu przez ks. 


i nieuznawanemi. Opinia rządu angielskiego niezmie 
niła się w tój mierze. Odwoławy się tu tylko do 
słów lorda Palmerstona w czasie ostataich dysku- 


Nadto sam pocisk czyli kula jest bardzo skompliko- 
wana, bo pocisk z surowca otoczony jest skorupą oło- 
wianą, psuje się w przewożeniu, a nadto nie może 


Rzeszów 22 października. Na dzisiejszym tar- 
praktykowano w przecięcia ceny następne w wal. austr. 


Talleyranda komunika rzesłał do Petersburga |syj w parlamencie o Polsce i na chętne przyzwo- |być użyty do pewnych strzałów, np: nie można nim| Pszenica. . . . . . za mie spss T | = £ 
przedstawienia w tym aoha 51 lenie jego, aby ogłoszone zostały depesze, których |strzelać po nad głowy wojska przed działami stojące-| Żyto . . . . ... . - c z n " 810 |-707%0 wrażenie w umysłach. Między Arge are- 
Twierdził niemniej, jak można było z pewno- |podajemy te kilka wyjątków.  _ * , |g0, gdyż różna siła rzutu dana częściom pocisku zło-| Jęczmień . . . . . . ... Z ..255 |ztowany jest znany historyk rosyjski; Pae 
ścią mniemać, że propozycya pośreduiczenia, do | Depesze te pomimo swój jasności, pomimo śmia- |żonego z metali mających różny ciężar gatunkowy,| Owies. . . ...... p „115 neupi petersburgskiego, Kostomarow. Urzę- 
której rząd angielski wezwany był przystąpić, nie |łego charakteru swego, pozostały bez skutku. sprawia, że ołowiana skorupa rozrywa się i w kawał-| Groch. . . . . . ... . . mó 4:00 daje Journal de St. Petersbourg z 11go t. m. po- 
może liczyć na to aby przyjętą była przez Cesa-| Rosya niezrzekła się swych uroszczeń w dowo- | kach gdzieindzićj, niźli sam pocisk surowcowy pada.| Bób . . . ... . . . . . Denni 410,3. 8 00 czoła bmi depeszę z Warszawy 2 1653, którć 
rza rosyjskiego, sądził być rzeczą właściwszą i sto- | dzeniu wbrew geografii, troktatom i historyi że|Nie odmawiamy bynajmnićj działom tym niektórych | Proso. , . sit DAAT « „8:00 ae mórg aż AE. sę z zi u R 07 4 
Bowniejszą wstrzymać się, gdyż rząd nie jest by-|niema już Polaków po tamtój stronie Niemna; a|przymiotów, to jest wielkićj doniosłości i siły strzała, | Tatarka . . . . . « « . . wok, Mew 200 |; cał R Śl ses du 14 zy Sy la zac 
najmniej przygotowany do obrania środków celem | Polska nieprzestała protestować krwią swych mę- | czego zadziwiające próby sami widzieliśmy, jeżeli uda-| Ziemniaki NTO A y 100 |7S D TRS 6 d pat 4. nila 
poparcia, w razie odmowy, propozycyi pośredni |czenników i głosem swych wygaańców. Lecz je-|ło się z działa wystrzelić i w przedmiot trafić; ale cóż| Drzewo twarde . „(za BIRBO) e . . „900 | mym. pea przeto rządowa Inną a 
czenia krokami bezpośredniejszej i skuteczniejszej | żeli w różnych epokach wypadki odwracały uwagę | po tych przymiotach, jeżeli działo samo po kilku strza- „ miękkie. . . ... oz EE 6:00 |PrzycCzydę ogłoszenia stanu wojennego w óle- 
interwencyi. > z Europy od kwestyi polskiój i cudownie dopoma- |łach niezdolne jest do użycia. Pod względem praktycz-| Siano. . . . .. (za centnar) . . . . . 1:00 stwie, niż proklamacya Namiestuika. Druga część 
anakane pea „sa O lorda OE a gały 24 yy półka ROI OSY xig, PRA poine tak | nego użycia wielką wyższość mają nad działami Arm-| Słoma w okłotach . . . . . 4, 20 ET 0:60 tj dopesiy, Pon "W ozelo _ ozgici 0; DA 
i ie ni ięcej widzi WSZ awo sprawiedliwości iedaje si i i i j a ; o c 
niesprawiła w Paryżu, gdzie nie więcej widziano | zawsze pra e zresztą niedaje się |stronga działa francuskie gwintowe, już przez to sa-| Mięso wołowe . . . . » (ża fant) . . . 0.14 a dacia ww h samych bez najmniejszój zmiany 


narzucić. Ponieważ od lat 30 Rosya zrzuciła z sie- 
bie zobowiązania uroczyste, jakie przyjęła w Wie- 
dnia, ponieważ szydzi z swych obietnie, ostatnie 
słowo o przyszłości Polski nie wyrzeczone jeszcze. 

Niech lud polski słucha rad najmądrzejszych i 


mo, że nie tąk prędko się psują będąc z przodu na- 
bijanemi. Lecz i te działa gwintowe obok wielu przy- 
miotów, mają wiele wad, sprawiających, że w pewnych 
okolicznościach , a mianowicie tam gdzie strzały są 
dawane nie z wielkich odległości, mają nad niemi 


Bię przygotowanymi jak w Londynie, ani zadziwie- 
nia, ani niezadowolenia. Upatrywano w tem nawet 
poparcie polityki abstencyi, na którą skazano 
się z góry, a to było wszystko, czego szuka- 
no. Minister angielski miał zresztą słuszność, mó- 


słowach, jak telegram pay z Warszawy i 0- 
głoszony w dziennikach wiedeńskich i wrocław- 
skich, co jest nową wskazówką, iż ten telegram 
pochodził od rządu rosyjskiego, który starał się 
wszelkiemi sposobami zatrzeć prawdę. 


Wrocław 22 października. Dziś praktykowano ceńy 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

przed. śred. pośled. 


wiąe, że rząd którego część stanowił, nie czekał | najbezinteresowniejszych, niech się stara zestczelić | wyższość działa zwykłe. Pszenica biała . . . . . . 90-94 87` 76-82 ; wt h 
na notę ministra spraw zagranicznych francuzkie- | wszystkie siły na polu legalnem, niech się lęka| — Jutro w piątek dnia 25 października, ŚŚ. Krys- 2 żółta . . . . . 90-93 87 78-82 j krępe > się o i ck koronacji 
go, aby w Petersburgu dać poznać sposób, w jaki |jako największego niebezpieczeństwa, jakie jćj |pina i Kryspianina. OOOO WYRY E róla Pro p W Je ol = sk o bajeng 
n TERESA U mia. i ae h pokyn i Da, SEE 1 e oan 62-46 40 8638 | Ewygzajnowa koda Włkora Eunana 
merston został zawiado- |chaj sobie uczyni słowem i : + - JE 
miony przez lorda Heytesbury, ambasadora w Pe- | swój postawy ody tytuł do sympatyi Europy, a Gospodarstwo, przemy ande s wa 951 MLE MBA * RU a sieją dal ui kk > ec "włoskiej" po. 
«1163. LOCO ŚCA , po- 


odda ona jéj miejsce to, jakie opatrzność prze- 


tersbargu, iż należy spodziewać się po zwycięz- K 
znaczyła jéj pomiędzy narodami. 


twie odniesionym przez armią rosyjską, zmi 
systemu w zarządzie Polską. Odpowiadział on w d. 


Rzepik (za 150 fantów brutto) 190 180 165 
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (891 


chodzi nie z chęci powstrzymania tój sprawy, lecz 


Z nad Rudawy dnia 22 października. 
aby usunąć Ricasolego, którego szrostkość i nieu- 


Dias: Obok coraz wzrastającéj trudności opatrywa- 


2 marca: Włoch o nia się w robotnika przy gospodarstwie rolniczem | funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57Y, kr. giętość ta eag = planów rywne Napo- 
„Królestwo Polskie zostało utworzone i oddane Wiadomo, że robotnicy francuscy podali do Œa- | W Większych własnościach, zwłaszcza w miejscach gdzie | W- a psi ng Eiig iori IOIA by oa: Kierunek "gi Borija = p 
„ei na mocy traktata wiedeńskiego, w którym ribaldego adres, na który on odpowiedział, a ud. | twarte roboty publiczne nie pozwalają posiadaczowi BobEGP „607 EE 83 a aa 171), —18Y, który tak silaie protestował przodka a Te. 
mreza część mocarstw europejskich brała udział. powiedź jego zamieściły dzienniki turyńskie z 17go, | spółubiegać się w cenach pracy, bez c=" darze: zyj e gb OA 1244—14" | niu Sabaudyi. Ratazzi bawi teraz w wyka anii 
maa tn dA wyw. stosunków, jakie istnieć | powtórzyły zaś wiedeńskie z 23 t.m. Odpowiedź | ZuPełnego z Ii RAR: Eg JBR: TZ „ podlednia:. . . . Epy 9 *—12 [miet 20go t. m. posłuchanie u eska 
Królestwo *po aona. będzie, T a buka Usaid Pei i jęki Ee p pog możności zaradzenia temu| Czerwona przednia. . . . . .. . 14  —14%,|.. Dzienniki angielskie podają dwa zajmujące listy, 
stytuoyą 1 że osobną mieć będzie administra. ane pow aks zw EE trudnemu dzisioj właściciela ziemi położeniu. Nie obo- 3 doba pięh „w „tydz 18'/,—13%,, |jeden Koszuta drugi Hsrcena. Koszut w -liście do 
e t Siron AREA rec wabi rak i Wim ja jętną więc będzie dla większych właścicieli wiado- » średnia... 2 0%; „11 —12,|swego przyjaciela Mac Adama w Glasgowie, mō- 
Rząd JKMości mniema, że wszelka zmiana, dobrze, że iza i dla Włoch są Sioxere, mość o rozwiązanćj już wątpliwości, czyli przemysł a poślednia . ... .'. . » 10 —11 |wiąc o sprawie węgierskiej, pochwala postępowa- 


której skutkiem byłoby wcielenie Polski do ce- nie sejmu, iż usiłował się trzymać na gruncie le- 3 


tak dzisiaj jak wówczas, gdy wasza waleczna ar- człowieka zdoła i tój potrzebie zaradzić w najważniej- 


sarstwa rosyjskiego i odebranie jej konstytacyi lub | „;ą rzybyła nam na pomoc przeciwko ciemięz. |526) okoliczności, jaką jest sprzęt zboża w okolicach galnym. Pisze dalej, że gdy Węgry 

odrębnej administracyi — O: ii: Wiety dobrze, pi denis je drżą z zgi robotnika pozbawionych, lub gdzie jest ludność, ale Przegląd polityczny. | cez <nie bierny nad u pea kiej rotę) 

tatu wiedeńskiego, czemu Anglia i inne państwa | ¿oj widząc zwycięztwo naroda nad tyranawi, Wiem zbywa jéj na chęci szukania zarobku, lub też współ- ooo owo z leka p zk s be r Tod spraw y 
š , 


odpisane na tym traktacie miałyby niezaprzeczo- 
Prawo sprzeciwić się.“ 

p.-«.« Gdybyś więc JW. Pan odkrył, że rząd ro- 
"JJski ma zamiar zaprowadzić jakie zmiany ma- 
ryalne w warunkach politycznych Polski, czu 
wać zechcesz nad temi zmianami z jak najwię- 
824 bacznością i wystąpić w wyrazach energi- 
cznych przeciw wszelkim środkom tego rodzaju, 
tóreby się niezgadzały z zastrzeżeniami traktatu 
Wiedeńskiego. 

nRząd JKMości nie może przypuścić, aby po- 
da anie Polaków przeciw władzy Cesarza i króla, 
awalo rządowi rosyjskiemu prawo naruszenia wa 

uków traktatu.“ 
zę rd Palmerston mógł był dodać, że oczywiste 
aigo, było jedną z głównych przyczyn powsta 
mia} 930 r. i że przeto Cesarz Mikołaj tem mnie: 


ubieganie się z robotami publicznemi czyni dla wła- 
ścicieli wynajmowanie prawie zupełnie nieprzystępnem 
bez narażenia się na widoczną w gospodarstwie stratę. 
Trudność ta usuniętą już została; sprowadzona w r.b. 
przez hr. Franciszka AE: my A dp do dóbr 
sem na naturalnej drod i i :a | jego Pełczyska.w Król. Polskiem Źniwiarka będąc tam 
ąszyć w jedną rodaog © ata ido winny i dyt tego raka do baiwa odpowieaiaa wosekiena 
roche i znaczna liczba walecznych waszych krwią oczekiwaniu. Sprzątnięto nią dwa tysiące kilkaset kóp 
swoją na polu bitwy zatwierdziła już związki łą zboża, bez „trudności i szkody i niemałą pomiędzy 
czące na8ze dwa narody. klasą włościańską wznieciłą obawę „0 grożący brak 

„Tak jest, narody chcą się porozumieć, chcą zarobku, który przy żniwie w dzisiejszych stosunkach 
braterstwa między 8obą ; lecz despuei tego nie chca. | niesienia pańszczyzny i zastąpienia tejże czynszem, 
Boskie słowo Jezusa Chrystusa leży w przekon. - | 9528046 spodziewali się żądaniem wysokiego wynagro- 
niu świata, jako święte nieodwołalne prawo; jest dzenia do możności właściciela nie zastosowanem. Źni- 
to najwyższa dążność plemion pełnych loigi wiarka ta czterema zwykłemi fornalskiemi końmi i czte- 
lecz egoizm i pycha fałszywych wielkości tego rema ludźmi zbiera dziennie z 12 morgów zboże i ukła- 
świata porusza wszelkie sprężyny kłamstwa j zę- | 1a takowe tak porządnie, że ręka ludzka lepiej dopeł- 
psucia, aby- przeszkodzić urzeczywistnieniu tego | ić tego nie potrafi, a wymaga płaściejszych tylko za- 
Daama ea PAC I omby 1 okręty Pago | gadacie ziemscy w Krety Pokkien przekonamy 
odpowiadają: iny, bomby 1 Okr an ze ziemscy kody i mA > EL EK à 
jakby. sokolka | był skm środkiem erae się p e o sze tej Er poeni * zyczy 2 s H i, EE paido mre igon 
nia. Wytrwajcie moi przy EAA p gateway cd M dsi wad. Oder Orła Czarnego otrzymali: Infant 
Evropa nigdy nie przedstawiła tak wzniosłego o- Zieleniewskiego , wzywając go do przedsiębiorstwa tej | ki. O: Do Jodó, kóiążę Beja, kdate O portu- 
braz. iżenia si RÓ isiai. Jek lub w machiny, a hr. Franciszek Wodzicki pragnąc przyło- galski Don Joao, Ksią Ja, ążę Ossuńa, je- 
nie aee E AE A Pn P się A żyć się do rozpowszechnienia użycia onejże, udzielił |rał hr. della Rocca i marszałek Mac-Mahon, ksią- 
w sercach narodów na drugiem, a przed ich okrzy- 


ją tutejszéj fabryce p. Zieleniewskiego; aby za wzór | żę RET ii S5 atika jący, jak wiadomo, od roku w Mongolii, — 
e > A do dalszćj budowy posłużyć mogła. Jedynym jéj wy- i onachi Zierniką. Na dzisiejszem | „wwa a A 
= ae polewa JARO taby >. mogiem jest opatrzenie 4 angielskie stalowe noże, | posiedzeniu Izby ceputowanych uchwalono 138 
jest -przeciwko Rzymowi. 


które co dzień dwa razy odmieniają się dla zaostrze- | głosami przeciw jeduemu zniesienie loteryi. Skut- | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
nia, o sprowadzenie których fabryka p. Zieleniewskiego | kiem tój uchwały ustaje w królestwie Bawarskiem abo H 
jak nam wiadomo, już postarała się. Rozwijanie się z|loterya z dniem 1 gradnia r. b. Równocześnie po- = 000) gerere 


także, że gdyby nasze szeregi nie były wówczas 
wzmoculone znaczną liczbą waszych walecznych 
współziomków, sprawa nasza doświadezyłaby tego 
losu, jaki cięży jeszcze nad większą częścią na 
rodów Europy, i dzieli je od siebie, gdy tymeza- 


włoskiej, i dla tego wzywa Włochy ażeby przy- 
stąpiły do rozwiązania sprawy weneckiej. — Her- 
cen w liście do posła rosyjskiego w Londynie 
p. Brunuowa, żartuje sobie z gróżb jakie w listach 
otrzymuje, iż go potajemnie porwą z Londyna albo 
zamordoją. e 5% 

Dzienniki belgijskie szeroko opisują zjazd w Liege 
króla holenderskiego wracającego z Francyi z kró-_ 
lem belgijskim: pochwalają to pierwsze zbliżenie 
się rządów dwóch krajów, których interes wyma-_ 
ga wzajemnego porozumienia się, a które w ża-- 
dne bliższe nie wchodziły z sobą stosanki od czasu. 
oderwania się Belgii od Holandyj. Rz. 

Listy z Chin z Pekinu z 24 sierpnia przez Ro- 
syę nadeszłe, przyniosły, jak wiadomo, doriesie- 
nié o Śmierci cesarza chińskiego. W daiu 24 sier- 
puia ogłoszono w urzędowej gazecie pekińskiej 
dwa rozporządzenia zmarłego Cesarza: pier wszem 
rozporządzeniem naznaczył swego starszego syna 
następeą tronu, a drugiem ustanowił mu Radę przy- 
boczną składającą się Z 8 członków. Spokojność 
zupełna panowała w Pekinie i zmianą tronu od- 
była się bez żadnego zaburzenia. Lecz listy te 
nie mówią, którego dnia umarł cesarz, przebywa- 


Peszt 23 października wieczór. Wieczorne wy- 
danie Lloyda zamieszcza wyciąg z przedstawienia 
rady namiestniczćj węgierskićj do JCMci. Przed- 
stawienie to zawiera w sobie otwarty obraz ucią- 
żliwości krzja i owych ciosów, jakich konstytu- 
cya węgierska od d. 20 października r. z. doznała. 
W skutku tego położenie rzeczy stało się tak anor- 
malne, że JCMość sam z sobą postawiony został 
w sprzeczności. Ażeby wydobyć się z tój sprze- 
czności rada nemiestnicza proponuje: „JKMość ra- 
czy przybyć do Budy, i to oswobodzony z pod 
wpływu obcych doradzców którzy go otaczają, 0- 
świadczy w obecności zgromadzonych c mz dy 
iż postanawia rządzić konstytacyjnie. T A 
mitaty nowéj nabrałyby odwagi, wzrostady 1c 
dzielność, i udałoby się im stworzyć stronnictwo 
rządowe.“ W końcu wypowiedziane jest życzenie, 
aby N. Pan zesłał którego z Arcyksiążąt jako na- 
miestnika, przez coby się stosunki rozjaśniły, 


Żetyj, Neselrode odpowiedział lordowi Heytesbury, 
zgwąj *SAMym powstańcom polskim przypisać trzeba 
+ deenie ugody, 


nkoną „. Postępowaniem wywołanego, Cesarz Wy- 
niebie 00 do litery zobowiązania, jakie przyjął na 
pdeńyk m z81gdem państw obcych w traktacie wie- 
WP — Epam pa ze awe rozumiano 

3 naj interpre- 
"Kaiga iej, artykuł 1. $raktatu ZG: 


= 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


U szy 
Listy zastawne galic. 


n » » 
Obligacye indemn, z kuponami 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal, bez kuponu z wpłatą 80*/, 
Listy zast wne polskie 7 kaupvam' _- 


Wiedeń 24 Października (telegraf) 
Metliki 


Dukat po. -dyrcz 


5%, Pożyczka bowa Włnócha . . > e « 6 « 


4%, Tow. kredyt. galicyjs 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe 


A 
Ak 


Dukat holenderski 


Talur pruski, 
Lisry zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 


- L/ 
Oblig. indemn, bez kupo 
Pożyczka narcdowr hes kuron 


TEPES e KAREE 
kupon » « see secen 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedońskićj 


Banknoty 
Polskie 


Konsole „ » « o o o * * * * 


Pociągi osobowe na kolejach teiaznych 


z Krakowa do Warsza 


do 


do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed 


Banknot 
Ruble obrączkowe agio. . 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . « 
Srebro nowe . 

Półumperyały rosyjskie . . 
Napeleondory 20-fr. . 
Dukaty holevderskie ważne . 


5% banku narod. 12 miesięczne 
6 letnie 


kcye bankowe i przem 


" 
Kursa 
Amsterdam 100 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . 
Berlin 100 tal. 


Genua 100 lirów piem, . 
Hamburg 100 marków .. 
Lipek 100 tal. . . . 
Biwórgo 100 lirów . 
Loneya 10 funtów.. . 
Paryż 100 franków. . . . . 


alary związkowe . . 
Praskie bilery kasowe. . . 


Wiadnia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 


Siwaktój 6 


Kraków 24 Pażdziernika. 
polskie za 100 złr. now.. . 


E3 


m 


a, ar Aho 0 .. . 


austryackie . GE A 
z kupon. na mon. kon. 
„ na wal. aust. 


67} 


165) 
1003 | 100 
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Wiedeń 23 Października. 
Pożyczka skarbowa. 


da Ai sa jg. 


LJ m wygierskie 

» p chorw. słow. ban. . 
» a, galicyjskie . 

m b bukowińskie . . . - 
Š s siedmiogrodzkie . . 


innych krajów kor.. 


Listy zastawne. 
10 letnie è ; . ; 3 
losowane w wal. śustr 
kle « © o c 6 


Pożyczki loteryjne. 


z r. 1839 całe 


A zr. 1854 na 4h». 


par. ną Dunaju . . . . . « . 
ZEE Bażttego ma 46 h. CZK. 
Księcia Salm „ 40 748 
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Genois „ 40 
Miasta Budy „ 40 
Księcia Windischgrktz 20 
Hr. Wałds:ein 20 
Hr. Keglewicza 10 


e banku narod. austr. . s » » »» « « 
zakładu kredytowego 
żeglugi parowćj nu Dunaju. . >... 
kolei połmocnej Ces., Ferd.. . . - 
p Tządowćj . , se « » » « » - - 
zachod: iej Ces. Elźb. . . . « . . 
Pardubickićj ... 
Nadciszńskićj 
Połud:i wej . . 
Galicyjskoćj . 
zagraniczne (3 miesięczne). 
zł. hol. . 


oh W OJO aa 


" 
p TAFdUDICKIĆJ , e + » + + 
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Disconto miejscowe 
w Lo <B OJ R LS m (W GO 


>) 


Waluty. 


ge zw ę”a 


g le «665 a 


Lwe ów 22 Października. 


O hp o'e . 


w mon. kon. 
Ree » . 


k „ale aita SETS 


Warszawa 23 Października. 


Wrocław 23 Października. 
ackie w mon. nowćj . 
bankowe . 


~ e; > p w eaog ehi ene ?d oio 


Londyn 22 Pażdziernika. 


Odchodzą: 

7 rano = do Wiednu 
i Wrocławia I rano; 3. 15 bo D 
do Ostr (przez Bogumin (Oderberg) di 
Prus) 9. 48 rano — do Rzeszowa 5. 30 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 


do Krakowa r Li 2. 0iętindai 
Baczakowy rano; po niu. 

Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 
dniu; 7. 56 wieczór. ; 


5 wi 
Przychodzą: 
Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. — 
W Warszawy 9. 45 rano 
Ostrawy (przez Bogu- 


z Rzeszowa =z Przem, 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 


wasza południem. — 


do Przemyśla 6. 48 rano; 6. PO południu. 
Przyjechali od 23 do 24 Października. 


HOTEL POLLERA. Kazimierz Jordan wł. dobr, Adolf Herz 


kap. s Galicyi. 
z Wiednia. Seweryn 


"Teodor Jankowski, Wiktor Schlossmann ob. 
Nowosielski, Aleksander Krusenstern ob., 


K. br. Ritszuky wł. dóbr x Królestwa. 


W Drukarni „CZASU,“ 


do Galicyi. 
lsuer kup. e. 
== | lioyi. Ko Ritszuky do Wiednia. 


Jakó Gazda, Jukób Turnau, Mochnacki Józef notar, Wince- 
ty Gładyśiewioz, Stanisław hr. Dieduszyck , Rufat Trzasko- 


wski ob. z rl, 
ski, Stanisław Kisielewski, Franoiezek Mirewicz. Henr. hr. Po- 
tocki ob, z Królestwa, Julia Lesser z siostr 
straa fabr., Roman Tiersfo d z Wiedaia. Władysław Jabło 


pereka cb. do Królestwa. 


“ | utrzymanie wszystkich szkół ludowych, i dla texo Rząd b. 


== |ostatniejsi rodzice nie wiele ucierpią uiściwszy się 


-| muje konkurencya szkolna, a 


Wyjechali: P otr Sokalski ob. do Rosyi. Karol br. Karschnio 
Stanisław N'evokojczyński do Królestwa, Maka Hel- 
do Wiednia. Franc szek br. Lewartówski do Qa- 


HOTEL SASKİ. Wincenty Petrowicz, Aleksander Merbicer, 


Galicyi, Seweryn Wężyk, Józef Majzel, Jan Gajer- 
z Sławkowa. 


nowski z Rzeszowskiego, 

Wyjechali: Władysław hr. Stadnicki, Wincenty hr. Wa- 
Jewski, Karol Haas, Józef Majzel do Wiednia. August Ryb, 
Gu»tiw Hromoth, Gorg Jakuhenz Adam Moszkowski, Ka- 
rol Iźbiek: do Galeyi. Władysław Radz ejowski, Feliks Chwa- 
l bóg, Lasko ski Władyst w do Królestwa. 

HOTEL DREZDKNS%I. Jan Rapink kup z Pras. 

Wyjechałi: lgn=cy Jordan do Krzeszowic. Baronowa Stentsch 
ob. do Galicyi. Erasm Pod.ewski ob, od Lwowa. Leonora K-o 


ODC OO SO OO O = 
mewone 


Dnia 30 b. m., tj. we Środę o godzinie 10ćj z rana 
odbędzie się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Sp. 


FLORY ANA JANIGKIEGO, 


b. urzędnika górnictwa Król. Polsk., 
na które się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego zaprasza. 


URZEDOW E. 


[L. 60415]. 

WU ubiegłym roku zaprowadzono w głó- 

wnych i początkowych szkołach męzkich 
miasta Krakowa opłatę szkolną 3 złr. w. a. wynoszą- 
cą. Dotąd opłata ta wynosiła 1 złr. m. k. 

'Ten krok rządu opisała Kronika Przeglądu Powsze 
chnego z 5go Września rb. Nr. 84, w sposób z pra- 
wdą niezgodny; uznała go za niesłuszny, utrzymując, 
że byłe wolne miasto Kraków z dawnych czasów tak 
znaczne fundusze posiadało, iż ówcześni nauczyciele 
szkół ludowych lepićj wynagrodzeni byli, jak teraz pro- 
fesorowie ginmazyalni. 

Do prawdziwego ocenienia powyższego rozporządze- 
nia, jakotćż do odparcia zarzutów i zdań przytoczone- 
go artykulu Kroniki, posłużą następne daty: 

Dochody Krakow skiego funduszu szkolnego wynosiły 
w roku 1846 2,960 złt. polsk. 22 gr. (740 złr. 14 kr. 
wal. a.) Dochód ten oczywiście nie mógł wystarczyć na 


welnego miasta Krakowa dokładał rok-rocznie z funduszu 

ogólno-krajowego na szkoły początkowe 50 000 złtpol. 

na szkołę wydziałową w Chrzanowie . . 6,450 
Razem . . . . © 56,450 , 

czyli (14,112 złr. 50 kr. w. a.) 

Dochody funduszu szkolnego Krakowskiego podnio- 
sły się za rządu teraźniejszego do kwoty 3,385 zir. 
w. 4, a to w skutku przeprowadzonego uwolnienia 
gruntowego, korzystniejszego wydzierżawienia szkolnych 
gruntów, jak wreszcie i w skutek zaprowadzenia 0- 
płaty szkolnej w kwocie 1 złr. m. k. 

Dochód ten wystarcza na pokrycie małćj tylko czę- 
ści wydatków szkół Krakowskich, największą zaś ich 
część ponosi fundusz kameralny! Dudatek z tego fun: 
duszy wzrasta bezustannie i w roku 1860 wynosił 
25,525 złr. w. a. 

Oprócz tego nauczyło doświadczenie lat ostatnich, 
że w Krakowie potrzebną będzie jeszcze jedna, to jest 
trzecia szkoła główna męzkaz koszt zaś z utrzymaniem 
tój szkoły połączony, na 3,370 złr. w.a., obliczony 
znowu fundusz szkolny a względnie kameralny ponosić 
będzie musiał. 

Jestże zatem niesłuszność, jeżeli Rząd dla częścio- 
wego przynajmniej pokrycia tak znacznego wydatku, 
opłatę szkolną w kwocie 3 zir. w. a. zaprowadził? 


» 


w dwóch półrocznych ratach z tój opłaty, ubożsi zas 
rodzice mogą w najprostszy sposób za samem przed. 
stawieniem tylko świadectwa ubóstwa, uwolnienie od 
niej uzyskać. 

„Powyższy artykuł Przeglądu powszechnego, nadmie- 
nil między innemi, że niektórzy rodzice w Krakowie 
będą woleli posyłać dzieci do szkoły izraelitów na Ka 
Zamierzu. gdzie niema Żadnej opłaty szkolućj, rodzice 
tacy, których z pewnością bardzo mała liczba” się znaj- 
dzie, bardzeby się w tój ruchubie omylili, gdyż tu od 
dawnego czasu bez Żadnych przeszkód, zaprowadzono 
opłatę szkolną w kwocie 4 złr 20 c. w. a. 

Według istniejących zasad szkoły w Galicyi utrzy- 
fundusz. szkolny zastępu- 
e tylko gminy nie będące w możności ponoszenia ta- 
kich ciężarów, i to tylko przez czas trwania tej Mie- 
możności. Okoliczność ta objaśnia, dla czegu aż dotąd 
po szkołach głównych galicyjskich żadnych opłat szkol- 
nych nie zaprowadzono. 

Krakowska tylko gmina nic prawie się nie przykłada 
do utrzymania szkół, a dodatek jaki gmina pod na- 
zwiskiem: „opłaty szkolnćj*. w r. z. tylko 444 złr. 35 
c. w.a. wynoszącćj, ponosi, za przeciążenie uważanym 
być nie może. 

Ze twierdzenie Przeglądu jakoby dawniejsi nauczy- 
ciele szkół ludowych krakowskich, większe niż dzisiej 
si profesorowie gimnazyalni wynagrodzenie pobierali, 
Jest bezzasadnem, dowodzi proste zestawienie pensyj 
dawnych i dzisiejszych i tak pobierali: 

Dyrektor szkoły w Chrzanowie 2400 złp. czyli 600 złr. 
2ch nauczycieli po 1500 8 
pomocnicy nauczycieli . . . 75 


n n n 


300 


Zaś przy szkołach wydziałowych: | 

8 profesorów po. . . . . 1000 złp. czyli 250 złr. 
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Lwów 26go Wrześna 1861, (1180-3) 


p U 
imseraty. 
udzielający lekcye muzyki na fortepianie 


METR świeżo przybyły z Warszawy do tu- 


tejszego miasta, poszukuje lekcyi. (1183-2-3) 
Bliższa wiadomość w domu Wgo Śliwińskiego przy 
ulicy Mikołajskiej pod Nr. 434 na I piętrze od frontu. 


CZAS z Piątku 25 Października 1861, 
OBWIESZCZENIE. 


C, k. Cih oat - UPTZ. 
KOLEJ -© h GALIC. 


KAROLA LUDWIKA 


podaje niniejszém do publicznój wiadomości, że na przestrzeni tejże kolei między 


Przemyślem a Lwowem 


obejmującćj stacye: | 
Miedyke., 
Mosciska, _ > 
Sadowa Wisznię > 
Grodek, 
KKamienobród, 
Mszamneę i 
Lwow, 


rozpocznie się dla publiczności: 


z dniem 5go Listopada b. r. przewóz osób, zaś 
z dniem 15go Listopada b. r. przewóz ciężarów. 


Począwszy od tego czasu odbywać się będzie przyjmowanie podróżnych, przyjmowanie i 
oddawanie pakunków (tłómoków) przesyłek pospiesznych i ciężarów — po wszystkich stacyach 
wyż wymienionych z wyjątkiem Kamiennobrodu, gdzie przyjmować się będzie tylko podróżnych 
i pakunek takowych. | 

Również ustaje dotychczasowy bezpośredni obrót towarów między 


Przemyślem a W roefawiem 
uF z dniem 15 Lietopada r. b., 0 


a natomiast rozpoczyna się takiż obrót między 


Wrocławiem a f1wowem. 
Wiedeń dnia 20 Października 1861, 


(1192-1 3) 


(1-2) 


[1146] 


Prawdziwe 


w Andrychowie G. Wyborny. 
Białój Karol Sch»ffrann. 
Bochni Paweł Niedzielski. 


SZERI ZBIDLI 


pp. Shuttleworth i Stamper w Londynie. 


Nabyć można w handlach następujących: 

w Kołomyi T. Zacharyasiewicz i Sp |w Samborze Ign. Praczyński. 
Lwowie Juliusz Reiss. Sanoku Jana Jaklitsch. 
Łancucie G. Danielewicz. Schlan W. Nedwied i Syn. 


” 


” 

„ Bernie Jerzy Winiarski. > Müglitz Józef Richter. s Sillein Franciszek Raida, 

» Debreczynie W. Handtel. „ Niems Fr. Otto Mrzina. „ Bissek Franc. Pokorny. 

» Drohoby:zu Ch. Piroszka. n Nikolsoburg J. W. Fischer. „ Szegedynie Antoni Felmayćr junior. 
„ Dzikowie N. Giryński. » Nowym Sączu Kosterkiewicz, wdowyj„ Tarnopolu C. Latinek. 

w Gracu F. Wilfing „ Oświęcimie St. Dołkowski. „ Tarnowie Józef Jahn. 

» Grosswardein J. C. Rössler. » Opawie Konrad Brosig. n Tokaju Andrzéj Burger. 

„, Hohenmauth E. F. Tauer. „ Pradze J. B. Chlumetzki. „ Turce A, Czyrniański. 

„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. W. »  Józ. Priebsch. „ Villach A. Kirchmayer. 

„ Josefvtadt Ed. J. Traxler. »  »  Józ. Casanowa. n Verócze J. ID-metrovich. 

„ Iglau Fr. Józ. Bargehr: „ Przemyślu Edw. Machalski. n Wadowicach Ign. Brosig. 

„ Karlsbadzie J. Becher. 5 5 Wincenty Praczyński. |„ Zaleszczykach J. Kodrębski i Sp. 
„ Kronstadzie Jos. Hoffmann. „ Rozwadowie Karol Marecki. » Złoczowie A. Gottwald. 

„ Kóniginhof Bern. Józ. Durdik. n Rzeszowie J. Jaśkiewicz. 


Pan Karol Herrmann w KRAKOWIE jest jedynym naszym Ajentem w całych Niemczech, ck. 
austryackich krajach i Królestwie Polskiem i ma od nas wyłączna upoważnienie do ustanawiania w tych krajach 
podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych PROSZKÓW SEIDLICKICH po penie $ złr. 30 nkr. 
wal. austr. pudełko, w srebrze lub banknotach według kursu. Darby el Gosden 


TE EL.COTWW NBC TWW JH NEC” 
następcy pp. Shuttleworth et Stamper. 


Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńskie Tow. ochr. zwie- 
rząt zaszczycony medalem. 


Ukoncesyonowany przez króle- 
»gko- pruskie i królewsko -8a- 
skie Ministeryvm. 


Ochroną marki i wzoru zabezpieczony. 


NA 


KARRRUBUŁG 
yŁS ANERKENNUNG DES 
XYY ER DIENSTE SA 
`S PZ 


s Ø PROSZEK 
KEĘERNBUBUBOCSBEAR 


dla komi, bydła rogatego i owiec, 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wielostronnych prób, między innemi tak- 

że przez jenenerał:porueznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Willisen, 

niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D”* Knauert, aptekarza 1%% klasy i nadlekarza do koni wszy- 
stkich królewskich masztalni, zawsze bardzo skutecznym. 

U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pełnem ciele i ogniste 
utrymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymania się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego 
jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach płucowych; podczas cielenia się okaznje się ten proszek u krów 
bardzo korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie s'ę poprawiają. — U owleo: do zapobieżenia słabo- 
ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których nieczynność jest powodem. 

Pakiet zawierający *, funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a. 
gu Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują”%48f oraz 


Kwiat żywiczny przeciw niepłodności 


zwierząt domowych, 


jako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działą ten kwiat ży- 
wiczny zawsze skutęcznie, może być zatem jak nujmocnićj polecony. 
Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku, Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyć 


u Panów skład utrzymujących. t 
w KRAKOWIE p M. JAWORNICKIE E 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kirchmayera 


W warszawie p. Władysław Bednawski pod È. 497 C. ulica Miodowa. 

W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stańto apt k rz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
W DÓBKÓE p. Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies.>p. Dunisowski : ptekarz. BEŁZIE p. Hrymak 
w BRODACH p. Kosieki, — w CZERNIOWCACH p. J. Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński. — w KOŁIMYI 
p. IM. Bolchower. — wó LWOWIE pp. Konst. Iskierski, i Larori aptekarz. — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfld. —_ w LIMANO- 
WIE p. A. Müller, — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM-TAKGU 
p L. Kamieński, — w NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewicz wdowa. — w PRZEWORSKU p. S. Keler. — W PRZEMYŚLU 

Geidetschika i Syn, i Edward Machalski, — w RZESZOWIE p J. Schaitter i Syn. — w RADZIECHOWIE p, Jaśkiewicz 
aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE », Józef Kriogscisen apte — w SANOKU p. Jan Ja- 
klicz. — TARNOWIE p. J Jahn. — w TARNOPOLU pp. A. Mo-awetz i ©. Latnik, = w WADOWICACH p. A. Foltin 


— 


— w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. (!150-1-10) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Wys bar. | Sian ciep. | wilgotn. t 

gą v im. par "regag |powiena |, Fleranok STAN Zjawiska ee 
a|3 rsoy | podług |P I ną ia NIEBA napowietrzne; 

o O'Resam. Reaumura| wsględna tpiónis  Głatra č od ao 
Ż3| 4383728 | F110 62 wschodni słoby pogoda = chmurami 

10| 33 26 30 68 z ja > à + 197) + 18'4 
24| 6| 33 43 14 96 zachodni Ą pogoda z mgt: 


Drzewa owocowe. 


_ Niniejszem pozwalam sobie do jesiennego zasa- 
dzenia jak najmocniej polecić mój najobficiej zaopatrzo- 
ny dobór 

śbrzew Owocowych. 


tak wysoko i średnio rosłych egzemplarzy, jakoteż 
niskich, służących do szpalerów, piramid i t. d. 

Wszystkie na sprzedaż przeznaczone drzewa są bar- 
dzo mocne, z dużą koroną i silnemi korzeniami, oraz 
w jak najlepszym gatunku, tak, że jestem naprzód prze- 
konany, że każdy kupujący w swem oczekiwaniu nie 
znajdzie zawodu. 

Cenniki znajdują się i udzielają bezpłatnie 
u PP, F. J. Kirchmayera i Syna 

w KRAKOWIE. 

gdzie się również przyjmują i jak najspieszniej usku- 
teczniają wszelkie zamówienia. 

Bunzlau w Szlązku 1861. 


(1187-1-3) J. 6. Hübner, 


Ogrodnik i właściciel szkółek drzewowych. 


dzienniku „Fortschritt“ w Nrze 


i 174 czytamy następujące ogło- 
szenie pod tytułem; 4 Mge OŚ De 


„Łysych nie ma już więcój!* 

„Jeżeli brak lub siwienie włosów na głowie 
miałyby być jedyną oznaką zbliżającćj się staro- 
ści, wtedy możnaby przypuścić, że starców wię- 
céj już nie będzie; — tak przynajmnićj stara się 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za- 
mieszkały w Wiedniu (alte Wieden, Hauptstrasse 

ro 359), a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak zwane: „MEDITRINA ZIOŁOWA,“ 
pomada wzmacniająca porost włosów i woda 
wzmacniająca porost włosów i brody. 

Rzeczywiście udowodnił pan Wally świadec- 
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych- 
że bujnym włosem porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi świat i ludzi odmłodnić. 

Zyczeniem naszóm jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na które jako Regenerator w wy- 
sokim stopniu zasługuje.* (852-10-22) 

Tenże wynalażek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym pana 
Józefa Jahna w KRAKOWIE. 


Zmiana Lokalu. 


„ Mam zaszczyt donieść szanownćj Publiczności 
jako przeniosłem mój 


Skład Fortepianów 


z domu Hr, Karnickiego do mojćj własnćj ka- 
mienicy pod Nr. 2*/, między pocztą, a rogiem 
ulicy Sykstuskićj. 

Utrzymuję znaczny wybór fortepianów pary- 
skich i wiedeńskich najsławniejszych mistrzów, 
oraz uskuteczniam zamówienia na angielskie for- 
tepiana. Tak w kraju jak i zagranicą można przez 
listy kupować u podpisanego po cenach fabry- 
cznych za które połowa płaci się zaraz, a dru- 
ga połowa przy odebraniu na miejscu fortepia- 
nów, których przesyłką Skład się zajmuje i rów- 
nie za dostawę nieuszkodzoną, jak i za trwałość 
i dobry ton ręczy. 

Dla wygody szanownćj Publiczności, rozseła 
także swe fortepiana po wszystkich cyrkularnych 
miastach w Galicyi. 

Lwów 10 Września 1864 r. 

(1031-9-10) Jan Balko. 


WODA DO WSI 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
dala, dziąuła orzeźwia i wzmacnia, zęby M pig oi, ioh 
ogon zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zę- 
ów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wsselk'm 
słabościom zębów i ust okazuje się. 

wgłeóąć b skowiopny jek tój wody wałala bały 
wie eó o u zębów, przez co zapob D z 
oľnie konida fis a ów, jeb” Morton sd” sę 


ni 
ów, wyjąwszy przy jętrzoaiu się fistułowych zapuchnięciach 
„Woda ta przez najpierwsze znakomitości lekar- 
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
faniem 1 chlubnem uznaniem. 
Sprzedają sig: finszeczka po 1 złr. w. a. 
w aptece „pod złotym Jeleniem* na Kohlmarkcio w Wiedniu 
u panów aptekarzy : 
w Krakowie u A. Aleksandrowicza. 
dtto u F. Sawiczewskiegy, 

we Lwowie u p. Miikolasza, 

w Tarnowio u p. Jahna. 

Przyjmują obstalunki na Wodę selterską i sodow 
w kamionkach lub flaszkach angielskich: Sa OBIRCJA 
paka zawierająca flaszek 25 — złr. 6, 

| dto dto dto ; 

Jakotóż i limoniadę musującą i wszelkie wody mine- 

ralne za najumiarkowańsze ceny. (591-17-25) 
Jest do wynajęcia 


obszerny Pokój kawalerski 
na drugiem piętrze w domu pod I. 385 
przy ulicy Szpitalnćj. 
Bliższa wiadomość w klasztorze św. Jana lub 
w téj samćj kamienicy. (1126 3) 


MYDŁO - 


Henr. Michauda w Paryżu do wywabiania plam 
z Sukien sztuka + » « ecs „ . „ „ . « 15 ce. 
Demarsona w Paryżu do mycia rąk mi- 
gdałowe 9 łutów . . . . . . . . . „85 „ 
Millyego w Wiedniu do Bielizny 1 funt 
wagi wiedeńskiej. . . . . . « « . 
w handlu Karola Hermann 
w KRAKOWIE. (1113-4-) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


” 


